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S tan isław  S trońsk i.

B ra c tw o  B e -B e .
U nas i gdzieindziej 

„Elita“.

jreśli się m a oczy zw rócone na zja­

w iska w  kraju  w  zestaw ien iu ze 'Z jaw i­

skam i w św iecie , nie należy pom inąć  

nieuw agę uchw ał o organ izacji B ezp . 

B I. W sp. z R ządem , pow ziętych na  

pierw szem po w yborach posiedzen iu  

tego zespo łu dnia 26-go b . m .

U chw alen ie zasad organizacji po ­

przedziło przem ów ien ie przew odniczą ­

cego p . W alerego S ław ka, w którem  

głów ne zdan ie brzm i:

—  N ie m am y zam iaru tw orzyć licz ­

nej i grom adnej organizacji politycz ­

nej którą karm ić trzeba dem agog  ją , 

pragniem y  skupić koło sieb ie elitę czyn  

nych sił spo łeczeństw a.

W  słow ach tych znajdu je się cenna  

w skazów ka, która daje jakby klucz do  

uchw alonych zasad .

Zasady organizacji.

O głoszone przez pism a obozu rządo ­

w ego ty lko głów ne w ytyczne uchw alo ­

nych zasad m ają brzm ien ie następu ­

jące:

1 . B ezparty jny B lok W spółpracy z 

R ządem staw ia sob ie za zadan ie pobu ­

dzen ie spo łeczeństw a do  szukania szczę  

śliw ości i radości życia w rezu ltatach , 

które człow iek w łasną pracą zdobyw a  

dla sieb ie i dla przyszłych pokoleń .

P odniesien ie kultu ry ; ośw iaty , oraz  

w iedzy ludzk iej w oparciu o dorobek  

m inionych pokoleń , podniesien ie god ­

ności człow ieka, oraz skali tego lep ­

szych asp iracy j, utrw alen ie w  nim  po ­

czucia honoru w łasnego i honoru: zb io ­

row ego, będącego zarazem honorem  

P aństw a, w szystko to razem jest na ­

czelną lin  ją przew odnią B . B . W . R .

2/C ele te pragnie B B W R osiągnąć  

przez ujęcie w kadry organ izacyjne lu  

dzi, których praca ocen ioną została ja ­

ko osobiście bezinteresow na i m ająca  

na celu dobro P aństw a, którzy um ieją  

cen ić i szanow ać każdego czynnego  

działacza ow ocnej pracy .

3 . U jęcie w zespo ły organ izacy jne  

tak ich ludzi da w szystk im  działaczom  

spo łecznym  poczucie pew ności i siły , 

zw iększy w iarę w m ożliw ość osiągn ię ­

cia realnych rezu lta tów  i m zm oże roz­

pęd ich pracy .

4 . P odstaw ow ą fo rm ą organ izacy jną  

B B W R  są koła...

5 . K oła te które w inny skupiać naj­

w artościow szych działaczy w szystk ich  

dziedzin prac społecznych pow oływ ane  

są za w iedzą i zgodą w ładz organ iza­

cy jnych B B W R .

6 . Z adaniem kół jest: a) w zajem na  

pom oc i koordynacja prac... (i t. d .).

7 . C złonkiem  koła m oże być ty lko  

czynny działacz spo łeczny i ty lko przez  

przeciąg czasu , w którym  czynną ro lę  

spełn ia .

W  w ytycznych tych znajdu je się  

przedew szystk iem potw ierdzen ie S łów  

p . S ław ka, iż nie m a to być organ iza­

cja m ożliw ie szeroka, jak zw ykle za ­

kreślają to sob ie stronn ictw a politycz­

ne, ale organ izacja Ł z  w . elity , czy li 

gron dobranych , a w ięc ty lko najw ar­

tościow szych  działaczy , ty lko czynnych  

działaczy i Ł d .

D rugim  rysem  uderzającym  są uży ­
te określen ia. P ierw iastek polityczny  
jest w nich całk iem  zatarty . N a czo ło  
w ybijają się natom iast w yarżen ia: szu  
kanie szczęśliw ości i radości życia , pod  
niesien ie w iedzy ludzk iej, godności 
człow ieka, i t. d . N iepodobna nie zau ­
w ażyć te j niezw ykłości.

W łaściw ie, gdyby kom uś przeczy ta­
no ty lko te w ytyczne, nie m ów iąc, kto  
to uchw alił, odpow iedziałby zapew ne:

—  T o jak ieś bractw o.
P rzypom ina się naw & t język zw ią ­

zków w olnom ularsk ich i innych po ­
krew nych , szczególn ie z końca 18-go i 
początku 19-go w ieku .

P ozorn ie kłóci się z tą szczerością  
U jęcia to , co jest tu  trzecim  rysem , ude  
rzającym , m ianow icie bardzo znow uż  
A niśie zabezp ieczona w ładza z góry .

K a ta s tro fa lo tn ic z a  w  T o ru n iu .
P ilo t  z g in ą ł n a  m ie js c u .

T oruń , 3 . 12 .
D nia 2 b . m . w ydarzy ła się na lo t­

nisku 4 p . lo tn . w  T oruniu katastro fa  
sam olo tow a W  czasie lądow ania sa ­
m olo t ,,S pad ‘ - prow adzony przez por.

M o rd e rc y  ś .  p .  k s .d z ie k a n a  B o b o w s k ie g o
s ta n ę li p rz e d  s ą d e m . -  E c h a  n a p a d u  n a  p le b a n ję  k s . Ł o z iń s k ie ­

g o  w  S ie ra k o w ic a c h .

B ydgoszcz, 2 . 12 .
P rzez dw a dni sąd okręgow y w B ydgo ­

szczy rozpatryw ał spraw ę przeciw ko m or­
dercom  ś. p . ks. dziekana B obow skiego ze  
S adek . N a ław ie oskarżonych pod silną  
eskortą policji zasied li: F eliks P tak , ur. w  
1900 r. w K om ornikach , zam . w B ydgo ­
szczy , karany trzykro tn ie za oszustw o, w ła­
m anie i paserstw o; Józef S zto lc , ur. w  1890  
r., zam . w B ydgoszczy . O skarżen i, którzy  
w spóln ie zam ordow ali w nocy na 31 stycz­
nia śp . ks. dziekana L udw ika B obow skie­
go —  zrabow ali m u 3000 zł, 1000 m k. niem , 
w  zlocie , 150 zł w  bilon ie i akcje na w ięk ­
szą sum ę. . „

O skarżen i do w iny się nie przyznali, m i­
m o, iż to już zrob ili w śledztw ie. O baj oni 
zeznają , że w ów czas był to ukartow any m a  
new r celem  zdobycia 11000 zł nagrody . N a­
m ów ił ich podobno do tego niejak i C zer­
w ińsk i, sierżan t W . P . (fo rm acja lo tn icza), 
którego P tak nazyw a „m ordercą szofera  
taksów ki nr. 52“ . S ierżan t C zerw ińsk i m iał 
zaw iadom ić policję o w ykryciu zbrodnia ­
rzy ą oskarżen i m ieli się przyznać, gdyż  
jako niew inni nie m ogli być skazan i. P o  
odsiedzen iu w śledztw ie m ieli się w szyscy  
trzej podzielić pien iędzm i.
- N a pytan ie , skąd znali najdrobniejsze  

szczegóły zbrodni, odpow iedzieli, że z gazet 
l od policji śledczej, gdyż P tak był konfi­
dentem  policji. S zto lc zeznaje, że te j nocy  
nie był w S adkach , lecz w B ydgoszczy . 0- 
baj snu li różne zm yślone opow ieści, któ ­
rym  nik t nie daw ał w iary .

B ardzo szczegółow o przesłuch iw ano  
św iadków . M . in . zeznaw ali: kom isarz poli­
cji śledczej L issow ski, lekarz pow iatow y z  
W yrzyska dr. E m il C holew a, szofer P alie- 
k i, posterunkow i W iese i S zum ińsk i, ze­
garm istrz Z aparacha, dr. O bnisk i, ks. prób . 
K utyszkow ski z W abna. Z tych zeznań w y  
nika, że P tak i S zto lc urządzili się bardzo  
spry tn ie . — Z naw ca bron i ośw iadczy ł, iż

P rzejaw ia się to w  tak ich w yrażem iąch  
jak : których praca ocen iona została , 
pow ołanych za w iedzą i zgodą w ładz  
organizacy jnych, i t d . R ozlew ność 
określeń o szukaniu szczęśliw ości i ra ­
dości życia w zięta tu jest nagle w ści­
słe karby oceny i rozkazu  z góry . S prze  
czność jest zatem rzeczyw iście ty lko  
pozorna.

Jak to wygląda we Włoszech.
U nikan ie politycznych określeń nie  

t zb ije oczyw iście nikogo z tropu . N ie  
trzeba zresztą an i na to szczególnej by ­
strości, an i jak iejko lw iek złośliw ości. 
Z drow y rozsądek m ów i, że celem  sprę ­
żyście z góry kierow anej organ izacji  
B B W R . nie jest bujan ie w  obłokach.

Z ejdźm y przeto na ziem ię. B ędzie  
to ziem ia E uropy koło  r. 1930 . T u trze­
ba szukać ścieżynek m yślow ych , łączą­
cych nasze zjaw isko z rucham i i spo ­
sobam i działan ia w spółćzósnem i.

Już sam a zasada elity , jako podsta­
w a, przenosi m yśl na grun t faszyzm u  
M ussolin iego , który nauki w ielo letn ie  
grupy L agardelle 'a , S oreF a i in . o eli­
cie i o action directe , w cielił w  życie w  
faszyzm ie, m ów iąc, co jest cechą ow e­
go doboru :

—  F aszysta to człow iek dyna ­
m iczny .

G zem były i są oparte na  tak im  do ­
borze początkow e kom órk i (nuclei) a  
potem  m ają być rów nież oparte na do ­
borze ow e koła czynnych działaczy .

P ierw iastek t. zw . ocen ien ia przez  
kierow niczą w ładzę, o czem  m ów ią za­
sady B B W R . w  p . 2-g im , znajdu je się w

E dw arda S uzanow icza, . stracił szyb ­
kość runął na ziem ię i rozb ił się do ­
szczętn ie . L otn ik poniósł śm ierć na  

m iejscu .

znalezione w S adkach łusk i pochodziły z  
rew olw eru żony P taka, która schow ała go  
w bieliznę przy sob ie . Z brodnia m oże po ­
zostałaby niew ykry ta , gdyby nie sprzeczka  
przy podziale łupu , o czem w spom inał 
S zto lc sw em u szw agrow i sierżan tow i C zer­
w ińsk iem u. P tak bow iem jako fak tyczny  
m orderca chciał być uprzyw ilejow any , na  
co nie godził się sto jący ty lko na czatach  
S zto lc . A kcje na 50  000 m k. niem . i dolary  
schow ali po drodze w pew nym stogu . W  
A nielinach w siedli bez biletu do pociągu , z  
którego w yskoczy li przed B ydgoszczą.

P rokurator D om kę zażądał dla zbrod ­
niarzy kary śm ierci, a poza tern szeregu  
innych jeszcze kar, za każde w łam anie po  
2 la ta ciężk iego w ięzien ia .

O skarżen i P tak i S zto lc byli rów nież  
spraw cam i napadu rabunkow ego na ple- 
banję ks. Ł osińsk iego (obecnego posła z li­
sty S tron . N aród .) w S ierakow icach . N a ­
padu  w  S ierakow icach  dokonali oni w  nocy  z  

3 na 4 styczn ia br. S zto lc urodził się w  S ie­
rakow icach i będąc dzieck iem chodził na  
katech izację do ks. Ł osińsk iego, skąd znał 
dokładn ie rozk ład pleban ji. P oinform ow a­
ny był też o stan ie m ajątkow ym  ks. Ł . N a ­
padu . sam ego dokonał P tak . K s. Ł osiń ­
sk iego skrępow ano pod groźbą rew olw eru  
i skradziono m u około 800 zł.

P o przem ów ien iach obrońców z urzędu , 
którzy w nieśli zgodnie z życzen iem oskar­
żonych o uw oln ienie ich od w iny i kary , 
zab ierali jeszcze głos podsądni, zapew nia­
jąc , że są niew inni.

P tak po sw em  przem ów ieniu w yjął bu ­
te lkę z lyzo lem , który w ypił. W ystąp iła  
m u odrazu piana na usta . Z okrzykiem : 
„B oże św ięty! 11 —  załam ał się. N a sali za ­
panow ała konsternacja . W yw ieziono go do  
szp ita la . R zecz sam a nie była zbyt groźna, 
bo po kilku godzinach przyw ieziono go zpo  
w rotem  do sądu .

art 12 statu tu N ar. S tron . F asz. z 20 . 
12 . 1929:

—  S ekretarz Z w iązku obaw iązam y  
jest znać przeszłość polityczną i m o ­
ralną oraz środki utrzym ania każdego  
z członków ...'

Z asada rozkazu z góry i karności  
w yrażona została przez M ussolin iego w  
tak ich słow ach: *

—  P otęga faszyzm u polega na kar­
ności. M usi  m y sob ie sam i nałożyć kar­
ność, gdyż inaczej nie m ielibyśm y pra ­
w a dać karności narodow i. K arność ta  
pow inna być podjęta dobrow oln ie , a  
jeśli nie, to nałożona...

Jesteśm y zatem  na gruncie znajo ­
m ym .

O czyw iście nasuw a się odrazu uw a ­
ga, że faszyzm  jest obecn ie już częścią  
praw a publicznego w Ita lji. Istn ieją  
ustaw y z 9 . 12 . 1928  i 14 . 12 . 1929 o W iel 
kiej R adzie F aszystow skiej, która jest 
ciałem  urzędow em , pow ołanem  do czyn  
ności państw ow ych , podobnie jak sta­
tu t N ar. S tr. F asz. (P artito N azionale  
F aso ista) w ostatn iem  sw em  ujęciu na  
dany jest w  dekrecie kró lew skim  z 20 . 
12 . 1929 . T o nadaje faszyzm ow i szcze ­
gólne stanow isko praw ne, m ało zrozu ­
m iałe w  innych krajach .

Jak i jest ednak isto tny zakres te j 
różn icy .

T u trzeba sob ie przypom nieć nazw ę  
B ezparty jny B lok W spółpracy z R zą­
dem . W szakże to nie jst nazw a przy ­
padkow a. I trzeba sob ie uprzy tom nić  
pełne i ścisłe znaczen ie te j nazw y: B ez  
party inv B lok W spółoracy z R ządem .

S ąd po długiej naradzie ogłosił w yrok , 
skazu jący P taka na ^czną karę dożyw o t­
niego ciężk iego w ięzien ia , a S zto lca na 12  
la t ciężk iego w ięzien ia . P oza tern zaw yro ­
kow ał utratę praw  obyw atelsk ich .

Z ain teresow anie w B ydgoszczy rozpra­
w ą było olbrzym ie. .

M o rd e rs tw o  ra b u n k o w a .
S tarogard , 3 . 12 .
W  ostatn ich dniach październ ika zag i­

nął w  ta jem niczy sposób zatrudniony u je ­
dnego z m iejscow ych ogrodników  ppm ocnik  
ogrodniczy Józef S zczech , la t 23 . D ochodze­
nia w szczęte nie odniosły sku tku . D opiero  
teraz znaleziono w  lesie nadl. państw . S ta- 
rarzeka pow iatu św ieck iego niedaleko od  
szosy S kórcz —  O sie trupa człow ieka. P o  
bliższem  badaniu okazało się , że chodzi tu  
w łaśnie o zag in ionego S zczecha. Z w łoki 
znajdow ały się już w całkow itym  rozk ła ­
dzie , bow iem  leżały tam  już około 4 tygo ­
dni. S ekcja-zw łok w ykazała , że S zćzech u- 
godzony został zty łu kulą rew olw erow ą po ­
niżej łopatk i w serce tak , że śm ierć nastą­
piła natychm iast. C hodzi tu niew ątp liw ie  
o m orderstw o rabunkow e, gdyż, jak zezna*  
je ojciec zam ordow anego , denat był w po ­
siadan iu 200 zł, których już przy trup ie nie  
znaleziono . D ochodzen ia dalsze w  toku.

A re s z to w a n ia .
K atow ice, 2 . 12 . T eł. w ł.

W  K ochłow icach aresztow any zos  
B olesław P alędzk i, w spółpracow nik K ato­
w ickiej „P olon ji* ', sekretarz narodow ego  
Z w iązku P ow stańców Ś ląsk ich , oraz p . P a ­
w eł K ołodziej z K ochłow ic. Jak donosi sa­
nacy jny „IL K . C .“ , aresztow ano ich w re ­
stauracji S Iw ća „za ujem ne w yrażan ie się  
o obecnym  rządzie",

; W  S tro n n ic tw ie  C h ło p s k ie m .

W arszaw a, 3 . 12 . T eł. w ł.

W czoraj obradow ał przez cały dzień  
klub S tronnictw a C hłopsk iego . O brady  
chw ilam i były dość burzliw e. P rezes  
klubu p . D ąbski był nieobecny w skutek  
złego stanu zdrow ia. S praw y  polityczne  
nie były poruszane, natom iast w ybrano  
kom isję , do  której w eszli pp .: C zern ick i, 
K ulisiew icz i P ac. K om isja ta m a zająć  
się pom ocą dla posłów —  w ięźn iów i 
zebrać odpow iednie fundusze na złoże- 
B ie w razie potrzeby odpow iednich  
kaucyj.

N azw ie te j odpow iada rzeczyw i­
stość stosunków m iędzy rządem a  
w spółpracu jącem z nim stronn ictw em  
które w cale nie są m niej ścisłe oraz na  
m niejszej karności oparte, niż w  faszyź  
m ie.

Dalszy ciąg nastąpi...
_ N igdy nie jest dobrze, jeśli się zja ­

w isk , które się dokonyw ują w spółcześ­
nie i w  danej chw ili, nie dostrzega, nie  
rozw aża, nie stara zrozum ieć i. ocen ić.

U chw ała o zasadach organ izacji 
B B W R . z dnia 26-go listopada 1930 jest 
jednem z tak ich zjaw isk , które trzeba  
zauw ażyć. C iągnie się od la t czterech i 
pół okres przew ro tu u nas, a głosy , ta ­
kże z obozu jego zw olenników , które  
m ów ią, że przew ró t trw a, nie są rozb io  
żne z praw dą. P ochód przew ro tu zna ­
czy się krokam i, z których jednym  są  
posunięcia organizacy jne, przew idzia­
ne w  uchw ałach B B W R .

W spółczesne tło św iatow e nie jest 
tu w cale obojętne. Z jaw iska spo łeczne  
pew nej doby są z sobą zw iązane, naw et 
gdy to się dzieje bez w yraźnej św iado ­
m ości ludzi, którzy tu i tam w  nich  
uczestn iczą. R óżnice, często ogrom ne, a  
czasem rozstrzygające znaczne, pozo- 
stają różn icam i. A le to nie pow ód, by  
nie dostrzedz, gdzie trzeba, pew nych  
w spólności przynajm niej w zam ierze ­
niach .

O błoczne zaś określen ia o szczęśli­
w ości, radości, w iedzy , godno ści, które  
ukazu ją jakby bractw o, nie przesłan ia ­
ją te j praw dy, że jest to bractw o dziw ­
nie politycznego nabożeństw a.



GAZETA WĄBRZESKI —czwartek, dnia 4 grudnia 1930 r. Nr. 142
Str. I

Z kraju I ze świata.
W Belwederze.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W arszaw a 3 . 1 2 . ta i. w l.
W czo raj w ieczo rem p . P iłsud sk i  

p rzy jął p łk . S ław k a i p łk . M atuszew ­

sk ieg o , z k tó ry m i o d b y ł d łu g ą k o n fe ­

ren c ję .

W czo ra j d ek re t P rezy d en ta  o zw o ła ­

n iu S ejm u i S en a tu s ię n ie p o jaw ił.  

U k azan ia s ię d ek retu o czek u ją w  c iąg u  

d n ia d z isie jszeg o , n a jp óźn iej zaś w e  

czw artek .
T ak sam o w e czw artek lu b n a jp ó ź ’ 

n ie j w  p ią tek sp o d z iew ają  s ię z lik w id o ­

w an ia k ry zy su g ab in e to w eg o . W  ty ch  

d n iach je st o czek iw an a ro zm o w a p . 

P rezy d en ta z d esyg n o w an y m  n a p rem -  

je ra p o s. S ław k iem , n a k tó re j zap ad n ą  

o stateczn o d ecy zje , N iep o d o b n a u stalić , 
jak ie zm ian y b ęd ą d o k o n an e, je s t rze ­

czą jed n ak p ew n ą u stąp ien ie p . M ata-  

k iew icza , a p raw d o p o d o b n ą u stąp ien ie  
p . C ara i zastąp ien ie g o p ro k u ra to rem  

M ich a łow sk im -

Z państwowe] komis]] wy­
borczej.

W arszaw a 3 . 1 2 . te l. w ł.
D ziś o d b ęd zie s ię p o sied zen ie p ań ­

s tw o w ej k o m isji w y b o rcze j, n a k tó rem  
ro zp atrzo n e zo stan ą zm ian y w  sp isach  
p o słó w , w ch o d zący ch d o S ejm u z list  

•k ręg o w y ch i z lis ty  p ań stw o w ej.
P o sied zen ie te jże k o m isji w  sp raw ie  

zm ian w sp isach sen a to ró w o d b ęd zie  

s ię w  p ią tek  5 b . m .

Dekrety Prezydenta.
T u ż p rzed zeb ran iem  s ię c ia ł u staw o ­

d aw czy ch n a n o rm aln ą k ad enc ję p o ja ­

w iły s ię liczn e d ek re ty P rezy d en ta . 

O statn i n r. „D zien n ik a U staw “ p o d a je  

d ek re ty o n o w elizac ji u staw  o u b ezp ie ­

czen iach sp o łeczn y ch , zm ien ia jącą m . 

in . p o stan o w ien ia o o rg an izacji K aa  

C h o ry ch .

O g ło szo n o ró w n ież d ek re t P rezy d en ­

ta  o  n o w elizacji p raw a  o  u stro ju  sąd o w ­
n ic tw a . M . in - d ek re t p rzy w raca n azw ę  

sąd ó w  g ro d zk ich , zam iast w p ro w adzo ­

n e j p rzez S ejm  n azw y sąd ó w p o w ia to ­

w y ch , o raz łag o d zi śro d k i rep resy jn e w  

s to su n k u d o ad w o k a tó w . D o tąd w o ln o  

b y ło  s to so w ać  jak o  rep res je  w o b ec  o b ro ­

n y  g rzyw n y  i k ary  —  o b ecn ie w ed le d e ­

k re tu k ary tak ie są w y k lu czo n e .

Przesilenie w Austrii,
W iedeń ; 2 . 1 2 ’- ' -

D ziś p rzed p o łu d n iem  to czy ły s ię w  
d a lszy m c iąg u p ertrak tac je w sp raw ie  

u tw o rzen ia n o w eg o g ab ine tu - G łó w n ą  

tru d n o śc ią je s t sp raw a o b sad zen ia tek i 

m in is tra sk arb u . C h rześcijań sk o -sp o -  
łeezn i żąd ają , b y  tek ę tę za trzy m ał d o ­

ty ch czaso w y m in iste r sk arb u d r. Ju ch , 

p o d czas g d y Z w iązek C h ło psk i d o m ag a  

s ię te j tek i d la sw eg o p rezesa d r. W in ­

k le ra . D o te j ch w ili n ie d o sz ło  d o  p o ro ­
zu m ien ia .

Zamach polityczny.
K alk u ta , 2 . 1 2 . , i

In sp ek to r p o lic ji B u k erji zo sta ł za ­
s trze lo n y n a d w o rcu w C h an d p u r w  
ch w ili, g d y w itał p rzy b y w ająceg o in ­
sp ek to ra g en eraln eg o B en g a lu . Z ab ó jcy  
zb ieg li.

Wyrok w toruńskim procesieKJIHGFEDCBA 
„Centrolewu1*.

Red. J. Kanarowski uwolniony od winy i kary.
T o r u ń, 2. 12.
W  pon iedz ia łek 1 . bm . sąd okręgow y w  

Torun iu rozpoznaw a ł w da lszym  c iągu roz  
poczę tą w sobo tę 29. 11 . spraw ę zaburzeń  
na w iecu „C en tro lew u" w  Torun iu U . 9 . br.

O d godz. 9 do 12 przes łuch iw ano w da l­
szym  c iągu św iadków . O godz. 12 .15 roz ­

poczęły s ię przem ów ien ia stron, któ re z  
dw ugodzinną przerw ą ob iadow ą trw a ły do  

godz. 20-te j, S ąd o godz. 22-g je j og łos ił 
sen tenc ję w yroku , op iew a jącą jak następu ­

je :
K azim ie rz R usin ve l R usinek, za O r­

ganizow an ie oddz ia łu zbro jnego i dow odzę  

n ie n im . skazany zosta ł na 6 m ieś, w ięzie ­
n ia z zaw ieszen iem odbycia kary na 3 la ­

ta . . ;

Franc. H inz i W ikto r G órsk i —  za  
udz ia ł w zbro jnym oddz ia le —  po 6 m ie ­

s ięcy w ięz ien ia z za liczen iem  aresztu ś led ­
czego .

Fr. K opye ińsk j i Fr. F ilips  k i 
—  za strze lan ie z rew o lw eru —  po 4 la ta  
c iężk iego w ięz ien ia .

Ignacy N adarzyńsk i i W ilhe lm  
B 1 u  m  —  za b ic ie sta rosty grodzkiego p . 
S tan iszew sk iego —  po 2 la ta c iężk iego w ię ­
z ienia .

Ciekawe nowiny ze świata politycznego.
W arszaw a 1 . 1 2 . te l. w ł.
S esja n o w o o b ran y ch izb p arlam en ­

ta rn y ch  ro zp o czn ie s ię , jak to ju ż czy ­
te ln ik o m  w iad o m o , d . 9 g ru d n ia , w e  
w to rek , o tw arc iem  n o w eg o se jm u i se ­
n a tu . P raw d o p o d o b n ie se jm o tw arty  
b ęd z ie o g o d z . 4 -e j, sen a t w  g o d z in ę  
p ó źn iej.  •

W  g m ach u se jm o w y m ro zp o czę to  
p rzy g o tow an ia d o p racy n o w ej k ad en ­
c ji p arlam en tu . W o b ec zm ian y liczeb ­
n o ści p o szczeg ó ln y ch k lu b ó w p arla ­
m en ta rn y ch , k lu b o m ty m p rzy d z ie lo ­
n e są n o w e lo k a le i w  n astęp stw ie b iu ­
ra  k lu b o w e p rzen o szą s ię i in s ta lu ją w  
n o w y ch s ied z ib ach .

K lu b b ezp arty jn eg o b lo k u (san acji) , 
za trzy m u jąc d o ty ch czaso w y w ie lk i lo ­
k a l n a k o ń cu g m ach u se jm o w eg o , 
o trzym u je je szcze d o ty ch czaso w e lo k a ­
le k lu b u u k ra iń sk ieg o , k lu b u s tro n n ic  
tw a ch ło p sk ieg o i k lu b u P iasta . K lu b  
u k ra iń sk i o b e jm ie d aw nie jszy lo k a l 
S tro n n ic tw a N aro d o w eg o .

K lu b N aro d o w y p rzen iesio n y b ę ­
d z ie n a p arter n a m ie jsce d aw n iejsze ­
g o  k lu b u P . P . Ś .; je s t to o b szern y lo ­
k a l, o b liczo n y n a p o n ad 6 0 p o słó w , 
p rzy d zie lo ny w  p o p rzed n im  se jm ie k lu  
b o w i P . P . S ., liczącem u n a p o czą tk u  
k an d en eji 6 3 m an d ató w . L o k a l ten , ja ­
k o k o le jn o n a jo b szern ie jszy z lo k a li 
k lu b o w y ch w p arlam en c ie , o b e jm ie  
o b ecn ie S tro n n ictw o N aro d o w e, liczą ­
ce ró w n ież m an d a tó w  6 3 . K lu b P . P . S . 
p rzen o si s ię d o d aw n iejszeg o lo k a lu  
p o sied zeń K lu b u u k ra iń sk ieg o , o b liczo  
n eg o m n ie j w ięce j n a 2 0 p arę o só b . 
D aw nie jszy lo k a l k lu b u W y zw o len ia , 
o b liczo n y n a o k o ło 5 0 o só b , p o d z ielo n y  
b ęd z ie m ięd zy d w a k lu b y lu d o w e, trze  
c i zaś k lu b lu d o w y o b e jm ie zap ew n e  
d aw n iejszy lo k a l K o ła ży d o w sk ieg o ,  
k tó re , w o b ec red u k cji d o liczb y 7 o só b , 
o trzy m u je m n ie jszy p o k ó j.

W  św iec ie p o lity czn y m  k rążą p o g ło ­

sk i, że p . P iłsu d sk i w y jech ać m a n a

Ignacy K le in  —  za uczestn iczen ie w  
n iedozw o lon . pochodz ie —  na 9 m ieś, w ię ­

z ien ia.

Franc. G ra jew sk i —  za przechow a ­
n ie bron i, z któ re j strze la ł F ilipsk i —  na 6  

m ieś, w ięz ienia .

W ład. D ębsk i i Jan W rób lew sk i 

—  za udz ia ł w n iedo jw ol. pochodz ie —  po  

6 m iea. w ięz ienia .

U w oln ien i zosta li d la braku dow o ­
dów w iny oskarżen i: Józe f P oh l, B ron is ław  

K irsznow ski, Jan G ra jew sk i, Jan G ruź lew - 

sk i i W ład K ozłow sk i.

U w oln ióny rów n ież zosta ł ód w  i n  y i J 

kary red. Józef K  a  n  a r o w  g U i.
S ąd ponad to orzek ł kon fiska tę bron i, o- 

debrane j oskarżonym tudz ież zarządził na ­
tychm iastow e zw o ln ien ie z w ięz ienia , do  
czasu upraw om ocn ien ia s ię w yroku ; w szy ­

stk ich zasądzonych, za w yjątk iem  4-ch ska  
zanych na c iężk ie w ięz ien ie (K opyc ińsk ie - 
go, F illpsk iego , B lum a i N adarzyńek iego).

P o rozpraw ie , przed bram ą w ięz ien ia  
przy u l. P iekary zgrom adził s ię liczny za ­
stęp cz łonków rodzin , przy jac ió ł i zna jo ­
m ych skazanych i uw o ln ionych , oczeku jąc  

na ich w ypuszczen ie .

o k res 6 -m lesięczn y zagran icę . W ed łu g  

jed n y ch in fo rm acy j p . P iłsu d sk i w y jeż ­

d ża n a M ad erę , w ed łu g in n y ch m a  

o siąść n a o k res sw eg o w y jazd u  w e  W ło ­

szech , w p o łu d n io w ej F ran cji lu b w  

H iszp an ji.
W ed łu g  in n y ch  in fo rm acy j p . P iłsu d ­

sk i częśc io w o p o św ięci ten czas p o p ra ­

w ie sw eg o zd ro w ia , częśc io w o zaś sp e ł­

n i jak o b y p ew n ą m isję zagran iczn ą,  

jeżd żąc p o ró żny ch k ra jach eu ro p e j­

sk ich - W  zw iązk u z te rn m ó w i s ię o  n o ­

m in acji p łk . B eck a n a s tan o w isk o  
p ie rw szeg o lu b d ru g ieg o w icem in is tra  

sp raw  zag ran iczn y ch . W  ty m  ch arak te ­

rze p łk . B eck  m a  to w arzyszy ć p . P iłsu d ­

sk iem u  w  jeg o  w y jeźd z ić zag ran iczn y m .

W ed le o sta tn ich p o g ło sek zo sta ło  ja ­

k o b y ju ż zd ecy d o w an e m ie jsce p o b y tu  

J . P iłsu d sk ieg o zag ran icą . M ają to b y ć  

W ło ch y .
M o żliw o ść zm ian y n a s tan ow isk u  

m in istra sk arb u n ie je s t p o d o b n o b ra ­

n a w  rach u b ę . N ato m iast p rzy p rezy -  

d ju m  rad y m in is tró w m a p o w stać n o ­

w y p o d sek re tarja t d la sp raw  m n iejszo ­

śc i n aro d o w y ch .
N ajb ard zie j ch ara tk te ry sty czn a zm ia  

n a m ia łaby za jść n a s tan o w isk u m in i­
s tra sp raw ied liw o ści. T ek ę tę o b jąłb y  
o b ecn y p ro k u ra to r sąd u o k ręg o w eg o p . 
A lek san d er M ich ało w sk i, a  p . C ar m iał 
b y s ię p o św ięc ić w y łączn ie p racy se j­
m o w ej. o b e jm u jąc s tan o w isk o jed n eg o  
z w icem arsza łk ó w  Izb y .

W ed le k rążący ch p o s to licy w ersy j  
p . S ław ek m ia ł ju ż u p o rać s ię z tru d ­
n o śc iam i i za ła tw ił sp raw y sze regu  
tek m in is teria ln y ch , k tó re o b e jm ą n o ­
w i m in is tro w ie .

Zmiany w PPS.
W arszaw a 2 . 1 2 . te l. w ł.

’W  ło n ie P P S  m ają za jść d a lek o id ą  

ce zm ian y . M ó w ią , że s tan o w isk o re ­
d ak to ra n acze ln eg o „R o b o tn ik a" m a  
b y ć p rzez p . N ied zia łk o w sk ieg o o p ró ż ­
n io n e. O b ją łb y je p . K w ap iń sk i, w zg lęd  
n ie p . C zap iń sk i lu b o b ecn y w icep re ­
zy d en t m . L o d z i p . Z w ie liń sk t N a  
o śta tn iem  p o sied zen iu cen tra ln eg o k o  
m itetu w y k o n aw czeg o P P S p o d d an o  
k ie ro w n ic tw o „R o b o tn ik a" o strej k ry ­
ty ce za p rze jaw ian y p rzezeń s ta le d o ­
ty ch czas o p o rtun izm .

Na bratnie] mogile.
Ł o m ża , 2 . 1 2 . . ’

D n ia 3 0 . 1 1 . o d b y ło s ię w  m . N o w o ­

g ro d z ie (p p w . Ł o m ża) p o św ięcen ie p o m ­

n ik a  n a  b ra tn ie j m o g ile  p o leg ły ch w  d n .
1 . 8 . 1 9 2 0 r . 7 6 o ch o tn ik ó w żo łn ierzy  

2 0 5 p . p . P o św ięcen ia  p o m n ik a d o k o n a ł 

J . E . k s. b isk u p su frag an  D o m b ek -

■-J .

Po Brześciu.
Kiedy będzie wypuszczony 
poseł Wojciech Korfanty?
W arszaw a, 3 12 . Tel. w f.
W czora j w ieczorem zosta ł zw oln ióny z  

w ięz ien ia w  G ró jcu za kauc ją 10 .000 z ł. po­

se ł m . W arszaw y N orbert B arlick i. Jee t 

bardzo schorza ły i zm ęczony.
W  ku luarach se jm ow ych po jaw ił s ię  

w czora j dr. P utek, by ły pose ł, w ięzień brze  
sk i. W ygląda ogrom n ie zm ien iony i zm ę ­
czony. P . P utek n ie uzyska ł m andatu , 
gdyż dek larac ję do podpisu o trzym a ł do ­
p iero dn ia 16 lis topada , w ięc już po te r­
m inie sk ładan ia dek la racy j. O bejm ie o- 

becn ie sekre tarja t k lubu „W yzw o len ia " 1 
redakc ję p ism party jnych .

S ędzia D em ant zm ien ił środek zapob ie ­

gaw czy w zg lędem prezesa kom ite tu w y ­
konaw czego N P R . p . K . P op ie la , staw i0 ’ac  

za w arunek zw o ln ien ia z łożen ie kauc ji 10  
tys ięcy z ł. Jak w iadom o, p . P opie l jes t 
bardzo os łab iony i stan jego zdrow ia w y ­

m aga d łuższe j kurac ji.
P . W itos po przybyc iu doo K rakow a ’- 

dal s ię do jednej z podm ie jsk ich leczn ic na  
w ypoczynek i odrestaurow an ie zdrow ia . 

P rezes S tr. C hłopsk iego dr. W rona znaj 

du je s ię w w ięz ien iu w W arszaw ie przy  
u licy D anilow iczow skie j. Jego obrońca  

dr. H ofm okl - O strow sk i z łoży ł w niosek o  
w ypuszczen ie go na w olność pod w arun ­

k iem  n ieopuszczen ia sto licy . D ecyzji w ładz  

sądow ych jeszcze n iem a.
P o jaw iły s ię pog łoski, jakoby sędz ia pe  

m ant m ia ł s ię udać na w ypoczynek. P o ­
tw ierdzen ia tych pog łosek n ie m ożna by ło  

uzyskać.
M ów iona rów n ież, jakoby b . kom endant 

w ojskow ego w ięz ien ia ś ledczego , w któyem  

s iedzie li w B rześc iu by li pos łow ie , p łk- K o- v 
stek - B ie rnack i m ia ł w yjechać na urlop  
w ypoczynkow y zagran icę. W ieśc i te s ię  

n je spraw dzają , m ów ią na tom iast, iż w  

na jb liższym czas ie p łk . K ostjk B ie rnack i 
w raca na daw ne stanow isko dow ó lcy 38  

pułku p iech . P rzem yśla .
B . pose ł K w iatkow sk i zna jdu je s ię na ­

da l w w ięz ien iu sądu okręgow ego w Toru ­

n iu . Źyje w ca łkow item odosobn ien iu . 
N araz ie w stosunku do n iego n ie poczy?  
n iono żadnych propozycy j. R odzina n ie  
m oże s ię jeszcze kom un ikow ać z uw ięz io ­

nym .
K atow icka „P o lonia " notu je pogłoskę  

że na osta tn iem pos iedzen iu R ady M in i­
strów  zastanaw iano s ię nad projektem  am - 
nestji d la aresztow anych w okres ie w y ­

borczym  b . pos łów . W edług tego don ies ie ­
n ia —  w orędziu P rezydenta na o tw arc iu  
ses ji se jm ow ej — przedstaw iona będz ie  

S e jm ow i propozyc ja um orzenia w szystk ich  
spraw , w szczę tych przez w ładze prokura ­
to rsk ie przec iw dz ia łaczom  opozyc ji.

J. I. Kraszewski. 85

B r ii h i.
CZASY SASKIE

P o w ieść .

(Ciąg dalszy).

—  A ! —  zaw o ła ł S u łk o w sk i z u śm ie ­
ch em . —  T am , n iem a  n a jm nie jsze j w ąt­

p liw o śc i, z o tv y artem i p rzy jm ą g o  ręk a ­

m i: o > to ja je s tem  sp o k o jn y , zn a jd z ie-  

m y ła tw ego  i ch ę tn eg o sp rzy m ierzeń ca.

—  I ja  s ię ,  teg o  sp o d ziew am  —  d o d a ł 
m in iste r. —  Id z ie ty lk o o to , ab y so b ie  

zb y t d ro g o p łac ić n ie k aza ł.

—  A le też n ie czas je szcze p rzy stą ­
p ić d o u k ład ó w .

—  A le p o ra s ię p rzy g o to w ać d o  n ich  

1 s tra teg ję ca łą ro zw aży ć , jak ie j n am  
u ży ć w y p ad n ie .

T o m ó w iąc, B riih l p o w stał i, w y cią ­

g a jąc s ię , o d n iech cen ia o d ezw ał:
—  M am  p raw ie  p ew n o ść, że to n  n ie -  

p o czc iw y m ed al, to je s t p o m y sł d o ń , 

w y szed ł z D rezna , a n aw et s iln e n ad er  
p o d e jrzen ie m am  o tw ó rcy .

S zy b k o o d w ró c ił s ię k u n iem u S u ł­
k o w sk i.

—  K tó żb y  b y ł ty m  śm iałk iem ?

— r K tó ż, je śli n ie d w o raJc , u fa jący w  
sw e p o ło żen ie —  m ó w ił B rtih l. M a ­

leń k i czło w ieczek n a tak n ieb ezp ieczn ą .  

rzecz n ie w aży łb y s ię :, p ach n ę łab y  d lań  

k a tem  i p ręg ierzem .

—  T ak , a d la d o sto jn ie jszego p an a  

m o że czem ś g o rszem  g ro z ić , b o b ezk ar­

n ie tego p u śc ić n iep o d o b n a .

—  A ’ sp o d z iew am s ię ! — rzek ł 

B riih l. — - P o g ło w ach b y n am  jeźd zili.  

Z u ch w alstw o  ju ż  i tak  d o ch o d z i d o  n a j­

w y ższeg o  s to p n ia, a d o b ro ć  p an a  i w sp a  

n ia łom y śln o ść w asza o śm iela  d o  w y b ry ­

k ó w  n a jsw aw o ln ie jszy ch . C zy  też h rab ia  
u w aża łeś , ile so b ie W atzd o rf m ło d szy  

p o zw ala?  ■■ :
S u łk o w sk i, k tó ry b y ł k u  o k n u zw ró ­

co n y , p o sły szaw szy te w y razy , p o p a ­

trzał n a B riih la , jak g d yb y z p ew n em  

p o lito w an iem .

—  W y b o n ie lu b ic ie W atzd o rfa —  
rzek ł. — - Jak o jc iec , tak i o n b u fo n u je , 

a le to  tam  n ie je s t n ieb ezp ieczn e .

—  P rzep raszam , —  p o d ch w y cił B ru h l 
ży w o  —  b ard zo p rzep raszam . K to  so b ie  

zw y k ł ze w szy stk ieg o żarto w ać , n ie p o ­

szanu je n ic . D o stan ie s ię m n ie , w am , 
p an ie h rab io , a w k o ń cu i p an u n asze ­

m u -
—  N a to s ię n ie  o d w aży .

Z acząw szy m ó w ić, h rab ia p rze rw ał,  

zw ró c ił s ię d o  B ru h la  i b io rąc g o  za g u ­
z ik o d frak a, rzek ł p o u fa le :

—  W y  b o d o  n ieg o co ś m acie . P rzy ­

zn a jcie s ie : zarad za w am ?

—  N u d zi m n ie , —  zaw o ła ł B riih l —  

p rzy zn a ję , czep ia s ię m n ie , żarcik am i  

sw o jem i d o jad a ...

—  W y so b ie p o n o w y o b rażac ie , je śli  
s ię n ie m y lę , —  p o c ich u tk u o d ezw ał s ię  

śm iejąc , S u łk o w sk i -- że o n s ię k o ch ał 
w  F ran i K o lo w rath ó w n ie .

•—  T o b y  b y ł ty lk o  d o w ó d  d o b reg o  g u ­

s tu  i teg o b y m  m u  za z łe m ieć n ie m ó g ł, 

—  rzek ł B riih l, p o k ry w ając ro zd rażn ie ­

n ie p o zo rem  o b o ję tn o ści a le d o k u cza  

h rab in ie M o szy ń sk ie j, d la k tó re j ja  

m am  n a jw y ższy szacu n ek , '

—  A l a! —  rezśm ia ł s ię h rab ia.

—  H rab in ab y s ię o b ro n iła sam a , 

szep n ąw szy s ło w o k ró lew iczo w i —  m ó ­

w ił d a le j B riih l. —  Ja  je j n ie  p o trzeb u ję  

w  p o m o c p rzy ch o d z ić; d a lek o  g o rze j je s t 

że d rw i z n as w szy stk ich , n ie w y jm u ­

jąc n ik o g o .
—  Jak to ? i ze m n ie? —  sp y ta ł S u ł­

k o w sk i.

—  Z d aje m i s ię , że i to b y m  m u d o ­
w ió d ł.

—  O ! to b y b y ło n ad to śm iało ! —  
rzek ł S u łk o w sk i su ch o .

—  W ierzc ie lu b n ie , p o w iem  o tw ar­
c ie : ja g o m am  za tw ó rcę m ed alu !... —  

zaw o łał B riih l i ręk ę p o ło ży ł n a p ie r­

s iach .

R zu c iw szy to s ło w o razy p arę , p rze ­
szed ł s ię p o sa lo n ie

—  T o p ro sty d o m y sł, m ó j B riih l, to  
p ro sty d o m y sł.

—  A  m o że i co ś w ięce j, n iż d o m y sł  

—  p o czą ł m in is ter. —  W iem  ju ż  n a  p ew ­

n o , że trzy , czy cz tery  m ed ale ro zd a ł.

—  K o m u ?

—  D w o rsk im o so b o m . S k ąd że ich  

m a ty le , i co ?a o so b liw a o ch o ta d o  

ro zp o w szech n ian ia rzezy , k tó rą ja w y ­

k u p u ję i n iszczę?

—  L ecz czy ż p ew n o ?

—  H en n ick e d a w am  sp is o só b .

T o ju ż w cale co in n eg o —  p rze r­

w ał S u łk o w sk i. —  T o  fak t, i ch o c iaż ja  
g o  so b ie tłu m aczę  w ięce j jeg o  n iech ęc ią  

d la  w as, n iż d la m n ie , zaw sze i m n ie to  
d o ty k a .

—  T ak je s t —  p o tw ierd z ił B riih l. —  

P o w iem  w am  szczerze, k azałem  w  jeg o  

m ieszk an iu p o ta jem n ą zro b ić rew izję .  
Jeśli s ię tam  zn ajd z ie zap as m ed aló w , 
m am  g o  za  ich  au to ra  i p ro szę w as, ab y  

m u  to  b ezk arn ie  n ie u sz ło . W am  —  d o ­

d a ł, ro zg o rączk ó w u jąc s ię n ib y , B riih l  

—  o b o jętn ą  to  b y ć m o że rzeczą., a le d l?  

m aleń k ieg o , jak ja , cz ło w ieczk a--

S u łk o w sk i s ię zm arszczy ł.

W atzd o rfa n ig d y b y m n ie sąd ził 
zd o ln y m  d o  tak ie j n ik czem n o śc i

(C iąg d a lszy n astąp i.)
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o w y d a len iu o p tan tó w , an i o zm ian ie  
trak ta tó w , an i o zm ian ie tak ty k i w o ­
b ec N iem có w n ic n ie s ły ch ać . Z n ie ­
m ieck ie j n a to m iast s tro n y p o g ró żk i co ­
raz b ezcze ln ie jsze s ły szy m y , n aw e t w  
R eich s tag u o zah o rze z iem  p o lsk ich  s ię  
w sp o m in a . M y je s te śm y zd an ia , że sk o  
ro  raz en e rg iczn ie N iem co m o d p raw ę  
d am y , to n iep o w ażę , s ię czy h ać n a n a ­
sze z iem ie . S ę , w ięc w aru n k i, w k tó ­
ry ch „san ac ja 4 1 b ez p rze szk ó d m o że

W ą b r z e ź n o w  h o łd z ie le g ły m  p o w s ta ń c o m .

W  so b o tę 2 9  lis to p ad a o  g o d z . 9  o d p raw i}  
w je l. k s . p ro b o szcz Z ak ry ś n ab o żeń s tw o  ża -

Hasła a czyny.
O b ó z rząd zący  P o lsk a o d m aja 1 9 2 6  

n ig d y i n ig d z ie n ie zd rad z ił, d o czeg o  
d ąży  i w  jak i sp o só b ch ce b u d o w ać m o  
ea rstw o w ę . P o lsk ę . L u d z ie c i, g ło szą , 
że ty lk o o n i są , „zb aw cam i" O jczy zn y  
,i n ie b ra li b y ło w śró d n ich m isty fik a - 
to ró w , p o d c iąg a jący ch zam ach m ajo ­
w y w  s fe rę d o b ro d z ie js tw  O p a trzn o śc i. 
O n i u zn a li s ię za w y b ran y ch , o n i ty lk o  
p o czu li s ię jed y n i©  zd o ln y m i d o rząd ze  
n la  p ań s tw em , o n i w ie rzą ,, że są  e litą  n a  
T O d U , O lli w szy stk o „s tw o rzy li , io 1 1 W JH H . ao . p ru w iH R M ) łtay u io u p iw u ta -
n a leży u zn an ie , w szy stk o ich zas łu g ą lo b n e za d u sze p o w stań có w p o leg ły ch w  
—  A  r e s z ta  to I d jo o i, k tó r y m  m e m,—- 

n a  n a w e t p o w ie d z ie ć , c z e g o s ię c h c e ,  
ja k o  n ie r o z u m ie ją c y m  i n ie  z n a ją c y m  
s w y c h  w ła s n y c h p o tr z e b 1 in te r e s ó w . 
T a k ą , b ły s z c z ą c ą , „g en ja ln o ść" so b ie  
p r z y p is u ją c , „san a to rzy " u zn a li, że n i©  
tr z e b a , ab y w y g ła sza li p ro g ram y i k o ­
g o k o lw iek p y ta li s ię , jak m ają p ań ­
s tw em  k ie ro w ać i rzą -d z ić . P o n iew aż  
jed n ak P o lsk a p o s iad a p raw o p isan e , 
k tó re o b o w ią ,zu je n aw e t ty ch b ry g ad o ­
w y ch „g en ju szy " , w ięc m u sia ła „e li­
ta 1 1 jak o ś „u sp raw ied liw ić 1 s ię i z p ra ­
w em „u zg o d n ić 1 1 sw e p o s tęp o w an ie .  
P rzesz liśm y fazę , „ u z g a d n ia n ia "  z p r a ­
w e m , k tó ra d a ła n am  ca ły sze reg try ­
k ó w , d o tąd n ik o m u n iezn an y ch , i p o ­
zn a liśm y zastęp y n o w y ch „k o m en ta to ­
ró w 1 1 p raw a , k tó rzy  in acze j zaczę li p o j­
m o w ać p raw a n iż o g ó ł p raw n ik ó w  i to  
n ie ty lk o  to  n o w e , jak  n p . k o n s ty tu c ję , 
a le n aw et to , k tó re o b o w iązu je n a z ie ­
m iach  p o lsk ich o d la t d z ie s ią tk ó w . „U -  
zg ad n ian ie 1 1 n ie zaw sze s ię u d aw a ło , a  
co g o rsza , n ie raz p rzy p raw iło „k o m en ­
ta to ró w  o k o m p ro m itac ję . Z a w o d n o ś ć  
„ u z g a d n ia n ia " d o s ta r c z y ła n a „ s a n a ­
c ję " w ie le m a te r ja łu o b c ią ż a ją c e g o ,  
k tó r y  u  lu d z i m y ś lą c y c h d a l s łu sz n ą  
p o d sta w ę d o w y d a n ia  w y r o k u  p o tę p ie ­
n ia . W y n ik i zaw o d n o śc i „u zg o d n ien ia 1 1 
zau w aży li sam i „san a to rzy " i p ie k li  
s ię d o „ u s p r a w ie d liw ia n ia " s* W  
„u sp raw ied liw ian iu 1 1 s ’ę o to czy ła s ię  
„san ac ja 1 1 n im b em  „w ie lk o śc i i „g en ja l 
h o śc i“ i u zn a ła ża w łaśc iw e zu p e łn e za  
p o zn an ie  o g ó łu  o b y w a te ls tw a  i jeg o w y  
b rąń có w , d a rząc ich m ian em  id jo tó w , 
n ie w ied zący ch , czeg o P o lsce p o trzeb a , 
a w  lep szy m  raz ie d o d a jąc p rzy d o m ek  
an ty p ąń s tw o w có w .

W  P o lsce są w aru n k i o d m ien n e r  n iż -  
w .in n y ch . k ra jaeh E u ro p y . O k res  
„u zg ad n ian ia 1 1 ś ię zak o ń czy ł, d a jąc  
sp o ry m ate rja ł d la “h is to ry k a , o k re s  
„u sp raw ied liw ian ia 1 1 s ię zak o ń czy ł s ię  
o h ecp ię . Z a istn ia ły w aru n k i, w k tó ­
ry ch n i©  trzeb a b ęd z i©  s ię u c iek ać an i  
d o p ie rw szeg o an i d o d ru g ieg o ś ro d k a  
d z ia łan ia .

T eraz zu p e łn ie zg o d n ie z p raw em  
i b © z p rzeszk ó d z czy je jk o lw iek s tro n y  
m o g ą ,.g en ju sze “ „san acy jn i" u jaw n ić  
sw e zam ia ry i ich p o p a rc ia b y ć p ew ­
n y m i. |

M y , k tó ry ch s ię d o te j „e lity " n ie  
za licza , p o zo s tan iem y n ad a l, n a  u b o czu ,  
zb ie ra jąc m ate rja ł i p iln ie ś led ząc k ro ­
k i „san ac ji 1 1 . D o tąd p o c iąg n ięc ia „sa ­
n ac ji 1 1 , p lan o w an e ta jem n iczo , fa ta ln e  
d aw a ły rezu lta ty . „ U s p r a w ie d liw ia ją "  
s ię  te rn , ż e n ik t z  n im i n ie  w s p ó łp r a c o ­
w a ł, le cz p rzec iw n ie , p o d o b n o ich zd a ­
n iem b y li ta cy , k tó rzy p rze szk ad za li.  
T e r a z n ik t p rzeszk ad zać n ie b ęd z ie  
m ó g ł, w ięc u s p r a w ie d liw ia n ie  s ię n ie  
b ę d z ie  w o g ó le  m o ż liw e m .

A  w ięc d o  czy n u  san ac jo 1 1 ! Z zad o ­
w o len iem  s ły szy m y , że b ęd z ie m o w a o  
p ro g ram ach , a le ju ż d z iś zazn aczam y , 
że n ad a l b ę d z ie m y c z u jn y m i s tr ó ż a m i  
in te r e s ó w  p a ń s tw a  i b ęd ziem y o w szy s t 
k iem  k ry ty czn ie in fo rm o w ać o p in ję . —  
R zu ca liśc ie h as łam i n a  w szy s tk ie s tro ­
n y ! P o k ażc ie  te raz , co z ro b ic ie ! W id z i­
m y w asze zan iep o k o jen ie , o szo ło m ie ­
n ie te rn „zw y c ię stw em 1 1 , k tó re w as  
zm u ąza d o p o zy ty w n e j i o tw arte j p ra ­
cy . O li©  s ię n ie zd o b ęd z iec ie n a czy n y ,  
zg o d n e  z h as łam i, k tó re  n ie  zaw sze w a»  
szem i b y ły , to p rze jd z iec ie d ć> h is to rji, 
jak o o szu śc i i k o n iec w asz b lisk i.. N a ­
w o łu jem y w ięc ! S p o łeczeń stw o  zaś ca ­
łe n iech  n ie  sp o czn ie an i n a  d o b ę i p il­
n ie ś led z i w y p ad k i, o b a w ia m y  s ię b o ­
w ie m , ż e  c z y n y  n ie  b ę d ą z g o d n e z h a ­
s ła m i i ju ż  d z iś te g o  w id z im y  o z n a k i.

N a d z iś ty lk o w sp o m n im y  o te rn , 
że „o w alce z N iem cam i1 1 san ac ja p ra ­
w iła i ro z rzu tn ie te rn o b cem  je j d o tąd  
h as łem  rzu ca ła . Ju ż m ija k ilk a ty g o d ­
n i, k ied y p o en  d eck u p rzem ó w ien ia  
an ty n iem ieck ie  w y g łaszan o  i s iln ą  reak  
c ję p a n ap aśc i n iem ieck ie zap o w iad a ; 
n o . T y m czasem  ze s tro n y p o lsk ie j an i

Obchody setnej rocznicy powstania 
listopadowego.

w alce n a ro d o w e j 1 8 3 Ó  ro k u .

N a n ab o żeń s tw ie o b ecn o b y li p rzed s taw i­
c ie le m iejsco w y ch w ald z i u rzęd ó w , d e le ­
g ac je to w arzy s tw  n a ro d o w y ch ze sz tan d a r  
ram i, jak ró w n ież m ie jsco w e szk o ły . C h ó r  
T o w . Ś p iew u „C ecy lja“ p o d d y r. Z y d o rcza -  
k a u św ie tn ił tę u ro czy s to ść k o śc ie ln ą sw o ­
im  śp iew em .

w ieczo rem  teg o ż d n ia p rze szed ł u licam i 
m ias ta p rzy  b la sk u p o ch o d n i cap s trzy k ó r-  
g an izacy j P W  z W ąb rzeźn a . N a cze le k ro ­
czy ła o rk ie stra „B ia ły O rze ł 1 1 z K siążek , a  
tu ż za n ią p o su w a ł s ię b a rw n y k o ro w ó d  
cz ło n k ó w  T o w . C y listó w  „P o g o ń 1 1 n a ro w e ­
rach , p o czem  m aszero w a ły k o le jn o h u fiec  
g im n azja ln y , P W  k o le ja rzy , h a rce rze , h a r ­
ce rk i itd .

T y m czasem  n a R y n k u zap a lo n o  o g n isk o , 
sy m b o lizu jące p o ża r b ro w aru n a S o lcu , 
u m ó w io n eg o p rzed  s tu la ty w śró d sp isk o w ­
cam i zn ak u d o  ch w y cen ia za b ro ń . N a R y n  
k u w y g ło s ił p rzem ó w ien ie o p o w stan iu li-  
s to p ad o w em  p . p o r. K u liszew sk i, k o m en ­
d an t p o w ia to w y P W  i W F . S zk o d a ty lk o , 
że m ó w ca p o d k o n iec sw eg o p rzem ó w ien ia  
w y w o ła ł w śró d  s ta rszy ch  s łu ch aczy  —  o b y ­
w ate li n iezad o w o len ie zb ęd n ą zu p e łn ie u -  
w ag ę , n ic z p o w stan iem  lis to p ad o w em  an i  
z p o d n io se łm  jeg o o b ch o d em  n ie m ającem  
w sp ó ln eg o .

O d eg ran iem  p rzez o rk ie s trę h y m n u n a ­
ro d o w eg o i w sp ó ln em  o d śp iew an iem  p ie ś ­
n i „B o że co ś P o lsk ę 1 ’ zak o ń cz o n o u ro czy s to ­
śc i so b o tn ie .

W  n ied z ie lę o d  ran a o d b y w a ła s ię n a u -  
licach m iasta zb ió rk a n a rzecz zak u p u  h y *  
d ro p lan ó w , zo rg an izo w an a p rzez Z w iązek  
O b ro n y K resó w  Z ach o d n ich z o k az ji „ M ie ­
s ią c a  P o m o r z a ’ 1 .

W ieczo rem  o g o d z . 2 0 o d b y ła s ię p o d n io ­
są a k a d e m ja w sa li „D w o ru W ąb rzesk ie ­
g o 1 1 p rzy tłu m n y m  u d z ia le m ie jsco w eg o o -  
b y w a te is tw a . W sp an ia le p rzem ó w ien ie n a  
tem a t p o w stan ia lis to p ad o w eg o w y g ło s ił p . 
m e c e n a s C z y p ic k l, p rzed staw ia jąc w  p ięk ­
n y ch s ło w ach h is to rję w alk p o w stań có w  o  
w o ln o ść . P ięk n e p rzem ó w ien ie w y w arło  
g łęb o k ie w rażen ie n a s łu ch aczy , k tó rzy n a ­
g ro d z ili je d lu g o trw a lem i,'.h u czn em i.o k la ­
sk am i.

P ięk n e d ek lam ac je , p rzy s to so w an e d o u -  
ro czy s to śc i, w y g ło s ili u czen iea m ie jsco w e j 
szk o ły  w y d z ia ło w e j i u czeń tu te jszeg o g im ­
n az ju m . D o d ać n a leży , że w y siłk iem  u cz ­
n ió w  g im n az ja ln y ch  o d eg ran o  scen ę sp isk u  
z „K o rd jan a 1 1 J . S ło w ack ieg o .

N ie m o żn a p o m in ąć m ilczen iem  w y stę ­
p u ch ó ru m ęsk ieg o „L u tn ia 1 1, k tó ry p o d  
b a tu tą p . in sp . R elsk ieg o w y k o p a ł z zn a ­
n y m  ju ż o b y w a te ls tw u n aszem u a rty zm em  
„G au d ę m ate r P o lo n ia 1 1 , L ech m an n a  „S z tan  
d a ry p o lsk ie w K rem lu 1 1 , „Ś p ący ry ce rz 1 1 . 
P o d k re ślić n a leży , że „L u tn ia 1 1 w ąb rzesk a  
zaw sze ch ę tn ie p ięk n y m  śp iew em  sw o im  U - , 
św ie tn ia w szelk ie u ro czy sto śc i n a ro d o w e . 
T ak i ty m  razem  „L u tn ia* 1 o fia rn ie w aln ie  
p rzy czy n iła s ię d o u św ie tn ien ia o b ch o d u  li­
s to p ad o w eg o .

O b c h ó d  w  G o lu b in  i w  K o w a le w ie ,

P o d o b n ie u ro czy śc ie jak w W ąb rzeźn ie  
o b ch o d zo n o se tn ą ro czn icę p o w stan ia lis to ­
p ad o w eg o  i w  G o lu b iu , g d z ie w y g ło s ił p rze ­
m ó w ien ie p . J . T rzc iń sk i i w  K o w alew ie o -  
raz w w ie lu in n y ch m ie jsco w o śc iach n a ­
szeg o  p o w ia tu .

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K :

C zw artek : B arb a ry .
P ią tek : L u c ju sza .

R eim an n , sy n ś , p . k ie ro w n ik a szk o -  
Ja ran to w icach , o g ó ln ie zn an eg o n ie -

K IN O  „ S Ł O Ń C E "  

„Podcięte skrzydła** 
F ilm  w o je n n y .

0 K o n fis k a ta . • W czo ra j w e w to rek  
sk o n fisk o w an ą zo s ta ła w  red ak c ji n asze j 
p o zo s ta ła ilo ść eg zem p la rzy „G aze ty W ą ­
b rze sk ie j 1 1 z p o n ied z ia łk o w eg o n ak ład u n u  
m eru 1 4 1 . K tó ry z a rty k u łó w , zam ieszczo ­
n y ch w  g azec ie , b y ł p o w o d em  k o n fisk a ty ,  
w  ch w ili, g d y to p iszem y , je szcze n ie w ie ­
m y . S zan . A b o n en tó w n aszy ch , k tó rzy b y  
z te j p rzy czy n y g aze ty n ie o trzy m a li, se r­
d eczn ie p rzep ra szam y .

0  O s o b iste . N a A k ad em ji M ed y cy n y  
. W ete ry n a ry jn e j w e L w o w ie u zy sk a ł d y ­
p lo m  i ty tu ł lek a rza w ete ry n a ry jn eg o p . 
Jó ze f R eim an n , sy n ś , p . k ie ro w n ik a szk o ­
ły w .. , ,
g d y ś p raco w n ik a w  n aszy m  p o w iec ie . P a ­
n u J . R eim an n o w i z o k az ji te j p rze sy łam y  
se rd eczn e g ra tu lac je i ży czy m y m u p o w o ­
d zen ia w  p rzy sz łe j p rący zaw o d o w e j.

0  J a r m a r k . W czo ra j w e w to rek o d b y ł 
s ię w  W ąb rzeźn ie m iesięczn y ja rm ark k o ­
n i. S p ęd k o n i b y ł d o ść zn aczn y , le cz n a ­
b y w có w  n a n ie b y ło m ało i m ało zaw arto  
tran zak p y j h an d lo w y ch , b o n ie p o zw a la n a  
n ie o g ó ln ie p an u jąca b ied a .

0  B e z c z e ln o ś ć s e k c ia r z y , D o n o sz ą n a m  
z m iasta , że sek ta  L u t. b ap ty s tó w , n ie m a ­

d z ia łać , a w id zim y , że n iec ie rp iące  
zw ło k i sp raw y  i p rzez n ią sam ą o k rzy ­
czan e  n a  za ła tw ien ie czek a ją .

Je st d o  z ro b ien ia w ie le . O  w szy st- 
k iem  w e w łaśc iw y m  czas ie w sp o m in ać  
b ęd z iem y , b o rea ln e j i p o zy ty w n e j p ra ­
cy o d ty ch , k tó rzy s ię d o n ie j „ rw a li“ , 
o czek u jem y ! C zu w am y i n ie d am y so ­
b ie p rzez p . S ław k a w m ó w ić p rzed ­
w cześn ie „p o czu c ia d o b ro b y tu i rad o ­
śc i ży c ia 1 1 . P .

O b c h o d y  w  to w a r z y stw a c h *
S e tn ą ro czn icę p o w stąn ją lis to p ad o w eg o  

u czc iły u ro czy śc ie tak że H czn e s to w arzy -  
szen ia tak w  m ieśc ie n aszem , jak i w  p o ­
w iec ie . N a in n em  m ie jscu o p is zeb ran ia  
M ło d y c h  O b o z u  W ie lk ie j P o lsk i, n a  k tó rem  
w y g ło szo n o re fe ra t o  p o w stan iu i d ek lam a ­
c je . w  n ied z ie lę o d b y ło s ię zeb ran ie T o w a ­
r z y s tw a L u d o w e g o . C zło k n o w ie T o w . s ta ­
w ili s ię n a zeb ran iu b a rd zo  lic zn ie ,Z o k a ­
z ji o b ch o d u u ro czy s te j ro czn icy p o w stan ia  
lis to p ad o w e g o w y g ło s ił p rzem ó w ien ie p re ­
zes T o w arzy stw a L u d o w eg o .

U ro czy śc ie u czc iły  tak że w sp an ia łą  ro cz ­
n icę n a ro d o w ą  T o w a r z y s tw a  M ło d z ie ż y  K a ­
to lic k ie j w  W ą b r z e ź n ie i N ie d ź w ie d z iu w  
zw iązk u z o b ch o d em „ Ś w ię ta M ło d z ie ż y ”  
k u  czc i sw eg o  p a tro n a św . S tan is ław a  K o st­
k i. O p is ty ch w ieczo rn ic p o d a jem y p o n iże j.

Obchód 100-letn. rocznicy 
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w Niedźwiedziu.
W  so b o tę o d p raw ił k s . d z iek an Ł o w ick i 

ża ło b n e n ab o żeń s tw o za p o leg ły ch w  w al­
k ach w o ln o śc io w y ch , w k tó rem  w zię ły u -  

1 d z ia ł szk o ły z N ied źw ied z ia i D ęb o w ejłąk i. 
K s. Ł o w ick i w  p rzy s tęp n y ch  s ło w ach  p rzed ­
s taw ił d z ia tw ie , jak ie to n au k i p o w in n a  
b rać z w iek o p o m n y ch  p o w stań  d la  s ieb ie .

P o n ab o żeń s tw ie o d b y ła s ię u ro czy sto ść  
szk o ln a , w  k tó re j w zię ło  u d z ia ł R ad a S zk o l 
n a  m ie jsco w a .

W  n ied z ie lę ran o  o d b y ła ś ię u ro czy s to ść  
„Ś w ię ta M ło d z ieży 1 1 n a cześć św . S tan isła ­
w a, p o d cza s k tó re j zn aczn a g a rs tk a m ło ­
d z ieży m ęsk ie j i żeń sk ie j p rzy s tąp iła d o  k o -  
m u n ji św . K s. d z iek an Ł o w ick i p rzed staw ił 
św . S tan isław a jak o w zó r m ło d z ieży , jak o  
n ieb ie sk ieg o C h o rążeg o m ło d z ieży , a zach ę ­
ca ł d o g o rliw eg o n aś lad o w n ic tw a . P o n ie ­
szp o rach  o d b y ła s ię w ieczo rn ica , k u  u czcze ­
n iu p am ią tk i p o w stan ia lis to p ad o w eg o , o d ­
zy sk an ia w o ln o śc i i św ię ta m ło d z ieży . N a  
w ieczo rn icę sk ład a ły s ię śp iew y , d ek lam a ­
c je i p rzem ó w ien ia d z iec i i m ło d z ieży . G łó w  
n e  p rzem ó w ien ie o zn aczen iu p o w stan ia lj-  

o p ad o w eg o i jeg o o w o cach , k tó re o k aza ły  
s ię w  lis to p ad z ie 1 9 1 8 w y g ło s ił k s . d z iek an  
Ł o w ick i. W y sn u w a jąc  w n io sk i zach ęca ł m ło  
dziei d o n aś lad o w an ia p a trio ty czn ej m ło ­
d z ieży z r . 1 8 3 0 i n as t. p o k o leń i u zasad n ił, 
że m ło d z ież d z isie jsza g o d n ą s ię s tan ie  
szczy tn y ch p rzy k ład ó w , je że li n aś lad o w ać  
b ęd z ie św , p a tro n a sw eg o , k tó ry je st jed k  
n y m  z n a jp ic rw szy ch p a tro n ó w O jczy zn y  
n ą -ze j. W zy w ał ro d z icó w  i w szy stk ich  d o j­
rza ły ch , ab y  n aszą m ło d z ież w sp o m ag a li w  
zb o żn e j p racy . S ło w a zach ę ty d o rze te ln e j 
p racy w y p o w ied z ia ł d o m ło d z ieży i ro d z i­
có w  p . F e lik s Ł o w ick i.

K s. Ł o w jck i w sk aza ł n a g ro źn e a tak i 
N iem có w n a P o lsk ę i ich g ro źb y p rzec iw  
P o m o rza , a  w azw a l o b ecn y ch d o g ro m k ieg o  
p ro te stu o d śp iew an iem  R o ty . N a zak o ń cze ­
n ie k ie ro w n ik szk o ły i p a tro n S to w . M . M . 
w y p o w ied z ia ł k ilk a zd ań zach ę ty i w n ió s ł 
o k rzy k  n a cześć N ajja śn ie jsze j R zeczy p o sp o  
lite j. P o zd ro w ien iem  k a to lick iem  zak o ń czo ­
n o w ieczo rn icę .

S to w . M ło d z . M ęsk ie j p o d ję ło zn ó w  p ra ­
cę p o d n o w em  k ie ro w n ic tw em  p a tro n a p . 
D o p ich a ja . Z au w aży liśm y , że m ło d z ież o ży ­
w io n a  je s t d o b rem i ch ęc iam i i że  p iln ie  p rzy  
k ład a s ię d o p racy . Ż y w im y n ad z ie ję , że  
te ż ta m ło d z ież , k tó ra je szcze n a u b o czu  
s to i, w n e t zac iąg n ie  s ię  w  sze reg i p o d  sz tan ­

d a rem  św . S tan is ław a .

ją ca w id o czn ie zb y t w ie lu zw o len n ik ó w  
w śró d s ta rszy ch , b a łam u c ić zaczy n a d z ie ­
c i i w szczep iać im  sw ą sek c ia rsk ą „w ia ­
rę " . I tak p o d o b n o b ap ty śc i w ciąg a ją  n ie ­
le tn ie d z iec i d o sk ład u N iem ca H o en -  
zeg o p rzy u licy K o le jo w e j, g d z ie u czą  
je sw o jeg o „sk ład u w ia ry" i n a -  

, m aw ia ją d o częstszeg o o d w ied za ­
n ia teg o p rzy b y tk u sek c ia rsk ieg o o b ie ­
can k am i, p o d a rk ó w  n a g w iazd k ę . P o w y ż ­
sze p o d a jem y d o w iad o m o śc i w  p ie rw szy m  

.rz ęd z ie ro d z icó w , k tó rzy n iech a j o s trzeg ą  
sw o je d z iec i i d o p iln u ją , ab y d o ich m ło ­
d y ch d u szy czek n ie w szczep ian o sek c ia r­
sk ieg o jad u . P o za te rn ap e lu jem y d o tu t. 
sp o łeczeń s tw a , ab y n a p rzed s taw io n e fak ­
ty w łaśc iw ie za reag o w a ło i o m ija ło jak  
d żu m y sk lep u n azw an eg o sek c ia rza . A  
m o żeb y s ię zn a laz ło tu p o le d o in g e ren c ji

, d la  p o lic ji n asze j?

0  Z e b r a n ie T o w a r z y stw a L u d o w e g o .
, W  n ied z ie lę d n ia  3 0 . u b . m . o d b y ło s ię m ie  
s ięczn e zeb ran ie T o w arzy stw a L u d o w eg o  
w  W ąb rzeźn ie . Z eb ran ie zag a ił p rezes T o ­
w arzy s tw a p o ch w alen iem  P an a B o g a . P o  
o d czy tan iu p o rząd k u d z ien n eg o f p ro to k ó ­
łu z o s ta tn ieg o zeb ran ia n as tąp ił re fe ra t  
u ro czy sto śc io w y z o k az ji ro czn icy p o w sta ­
n ia lis to p ad o w eg o , o czem  p iszem y n a in ­
n em  m ie jscu . P o re fe rac ie o m aw ian o sp ra ­
w y u rząd zen ia g w iazd k i d la d z iec i i zab a ­
w y z p rzed s taw ien iem  w k a rn aw a le . Im -  
p ró ?y te p o s tan o w io n o u rząd z ić i w y b ran o  
sp ec ja ln y k o m ite t d la zo rg an izo w an ia za ­
b aw y . (

K IN O  „ S Ł O Ń C E "

„Podcięte skrzydła**
F ilm  w o je n n y .

W  w o ln y ch g ło sach jed n a z cz ło n k iń  za  
b ra ła g ło s i w sp o m n ia ła o n ieo b ecn o śc i 
n aszy ch k s ięży n a zeb ran iach T o w arzy ­
s tw a , co  m a  sw e ź ró d ło w  te rn , że p . p rezes  
w  sw em  p iśm ie n ap ad a n a d u ch o w ień ­
s tw o . O d czy tan o jed en z a rty k u łó w , k tó ry  
s ię u k aza ł w „G ło s ie W ąb rzesk im " , g d z ie  
p . S zczu k a d o p u śc ił s ię o szcze rstw a p o d  
ad re sem m ie jsco w eg o k s ięd za p ro b o szcza .

N a zeb ran iu te rn , zap ro szen i p rzez cz ło n ­
k ó w , b y li o b ecn i jak o g o śc ie p p . red . 
P iszcz i red . C zerw iń sk i. P o n iew aż jak o  
g o śc ie p rzem aw iać n ie ch c ie li, w ięc p . C z . 
w  ch w ili o d czy ty w an ia a rty k u łu „G ło su  
W ąb rzesk ieg o 1 1 ro zd a ł zeb ran y m o św iad ­
czen ie k s ięd za p ro b o szcza , w k tó rem  
k s iąd z p ro b o szcz z rep lik o w a ł o h y d n e n a ­
p aśc i p . S zczu k i. P . S z ., k tó ry u s iło w a ł 
n ieu d o ln ie s ię b ro n ić , że w  „G lo s ie W ąb rze  
sk im " b y ło ty lk o „sk ro m n e 1 1 zap y tan ie , 
n ie zn a laz ł in n eg o w y k rę tu , jak ty ’k o za ­
rzu t p o d ad re sem  p . C z ., że rszd a je u lo tk i 
p o lity czn e . N a to o czy w iśc ie o d p o w ied zia ł  
p . C zerw iń sk i, p ro s tu jąc za rzu t . S , i o d ­
czy tu jąc n a d o w ó d tre ść ro zd an eg o o św iad  
czen ia . W  d a lszy m  c iąg u p . red . P iszcz  
p o d k re ś lił, że n ap aśc i, u p raw ian e p rzez  
„G ło s W ąb rzesk i" n a k s ięży , n ie są g o d z i­
w e. Z eb ran i z p o g ląd em  ty m  s ię so lid a ry ­
zo w a li. W  rezu lta c ie d y sk u s ji n a ten te ­
m at b a rd zo o ży w io n e j, a ch w ilam i n aw e t 
b u rz liw e j, w y b ran o k o m isję , k tó ra m ą s ię 1 
u d ać d o W ie leb n eg o k s ięd za p ro b o szcza  
Z ak ry s ia z p ro śb ą o w y jaw ien ie p o w o d ó w , 
k tó re g o o d T o w arzy stw a o d su w ają .

S p o strzeżo n o w ięc , że p . S z , sw ą o so b ą  
m o że o to czen iu i T o w arzy stw u t/lk o za ­
szk o d z ić .

0  R e k o le k c je m ło d z ie ń c ó w (o d 6 d o 9  
g ru d n ia b r.) . A b y d ać o k az ję o d p raw ien ia  

, ty m  m ło d z ień co m , k tó rzy s ię n a o s ta tn ie  
rek o lek c je zg ło s ili, a le z b rak u m iejsca  
n ie zo s ta li p rzy jęc i, u rząd za Z ak ład M isy j 
n y  —  G ó rn a G ru p a w  ty m  ro k u je szcze je ­
d en k u rs rek o lek cy j zam k n ię ty ch d la m ło ­
d z ień có w , m ian o w ic ie o d 6 d o 9 g ru d n ia  
b r.

R o zp o częc ie rek o lek cy j 6 1 2 . b r. w ieczo ­
rem  o g o d z . 2 0 -te j, zak o ń czen ie zaś d n ia 9  
ran o . T rzeb a s ię jak n ap ręd ze j zg ło s ić . —  
K o sz ty za u trzy m an ie w y n o szą lO  z ł. Z g ło ­
szen ia k ie ro w ać p o d ad re sem  „Z ak ład M i­
sy jn y G ó rn a G ru p a , p o w . św ieck i —  P o . 
m o rze".

0  Z e b r a n ie m ie s ię c z n e Z w ią z k u I n w a >  
i ld ó w  W o j. R . P , K o lo  W ą b r z e ź n o  o d b ęd zie  
s ię w  n ied z ie lę d n ia 7 . b m . o g o d z . 1 .3 0 p o  
p o ł. w lo k a lu p . M alsk ieg o , Z p o w o d u  
w ażn y ch sp raw u d z ia ł w zsy stk ich cz ło n ­
k ó w  k o n ieczn y ,

0  W a ln e z a b r a n ia T o w a r z y s tw a Ś p ie ­
w u  M ło d z . Ż e ń sk ie j ś w . „ C e c y lj!” o d b ęd zie  
« ię w e czw artek d n ia L g ru d n ia 1 9 3 0 r . w . 
sa lce w ik a rjó w k i w ieczo rem  o g o d z . 7 .3 0

O p rzy b y c ie w szy stk ich cz ło n k iń czy r  ■ s 
n y ch i n ieczy n n y ch p ro s i

ża rząd .

B a c z n o ś ć s o k o li! D n ia i- b m . (w »  
c z w a r te k ) o g o d z . 8 -m e j w ie c z o r e m o d p ę ­
d z ie s ię m iesięczn e zeb ran ie S o k o la n a m a  
le j sa lce d ru h a K aczy ń sk ieg o — h o te l 
„D w ó r W ąb rzesk i 1 1 . U d z ia ł w szy stk ich  
cz ło n k ó w  k o n ieczn y .

C zo łem ! P rezes

0  O r k ie s tr a S o k o ła . W e w to rek d n ia  
9 . b m . o g o d z . 8 -m e j w iecz . o d b ęd z ie s ię w  
so k o ln i zeb ran ie cz ło n k ó w o rk ie s try . -  
U d z ia ł w szy stk ich k o n ieczn y .

C zo łem ! P rezes .

0  Z e b r a n ie P a ń  T o w . ś w . W in c e n te g o  
a P a u lo . W e czw artek o g o d z . 1 6 -rte j o d ­
b ęd z ie s ię w sa lce M ag is tra tu zeb ran i?  
P ań M iło sie rd z ia św . W in cen teg o a P au lo  
W szy stk ie p a n ie c z y n n e p ro szo n e są o  
w zięc ie lic zn eg o u d z ia łu .

®  K in o „ S ło ń c e ” . O d d z iś d w ie o so b y  
n a jed en b ile t. W y św ie tla s ię rek o rd o w y  
p ro g ram  p . t. „S ió d m e m o ca rstw o 1 1 , ilu stru  
ją cy ta jn ik i m ięd zy n a ro d o w eg o szp ieg u -  
s tw a (w  ro li g łó w n e j L ew is S to n e i M ar­
ce lin a D ay ) i w zru sza jący d ram at z d z ie ­
jó w  p o w stań p o lsk ich p . t. „K a to rg i S y b i­
ru 1 1 p o raz o s ta tn i. W e czw artek tak że  
p o d w ó jn y p ro g ram : „S ió d m e m o ca rs tw o "  
i p o raz o s ta tn i „K o h n  i K elly  w  h a rem ie" . 
W  p rzy sz ło śc i f ilm w o jen n y „P o d c ię te  
sk rzy d ła " .

0  K in o „ D w ó r W ą b r z e sk i" . Z p o w o d u  
n ap raw y cen tra ln eg o o g rzew an ia d o so b o ­
ty n ie c z y n n e . W  so b o tę d n ia 6 . b m ., w  
n ied z ie lę d n ia 7 . b m - i w  p o n ied z ia łek  d n i?  
8 . b m . „S k azan iec ze S tam b u łu " , w sp an ia ­
ły f ilm . N astęp n y p ro g ram „P o w ró t z  
n iew o li 1 1 .

Obiecujący „praktykant".
„D z ien n ik P o m o rsk i" , w y ch o d zący w  

C h o jn icach , p isze w  n u m erze 2 7 9 z d n ia i  
g ru d n ia :

D o b r z e r o z p o c z ą ł

S ąd O k ręg o w y w  C h o jn icach sk aza ł n a  
2 m ies iące w ięz ien ia C zesław a W ach o w ja  
k a  z S ęp ó ln a , k tó ry  jak o  p rak ty k an t d o p u ­
śc ił s ię w  U rzęd z ie p o cz to w y m  w  S ęp ó in io  
n ied o zw o lo n y ch „p rak ty k ", p rzy w łaszcza jąc  
so b ie p ien iąd ze , fa łszu jąc k s iążk i. W ach o ­
w iak  b y ł d o p ie ro  3  ty g o d n ie w  p rak ty ce .

K IN O  „ S Ł O Ń C E "

Siódme mocarstwo
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W e c z w a r te k , d n ia 2 7 . 1 1 . o d b y ło s ię  

n a  s a lc e w  lo k a lu p . K lim k a z e b ra n ie  w ą ­
b rz e s k ie j p la c ó w k i M ło d y c h O . W . P . p rz y  

t łu m n y m u d z ia le c z ło n k ó w p la c ó w k i 1  

w p ro w a d z o n y c h s y m p a ty k ó w . S a la b y ła  

d o s ło w n ie z a tło c z o n ą , o b e c n y c h b y ło p rz e ­

s z ło  1 0 0  o s ó b . F a k t te n  je s t d o w o d e m  w z ra ­
s ta ją c e g o  w ś ró d m ło d z ie ż y n a s z e j z a in te re  

s o w a n ia O b o z e m  W ie lk ie j P o ls k i, je s t n ie ­

o m y ln y m  s p ra w d z ia n e m  w z ro s tu w p ły w u  

id e o lo g ji O . W . P . n a c o ra z s z e rsz e w a r ­

s tw y m ło d e g o p o k o le n ia .

Z e b ra n ie , p o ś w ię c o n e o b c h o d o w i s e tn e j  

ro c z n ic y p o w s ta n ia l is to p a d o w e g o , z a g a ił  

w  o b e c n o ś c i k ie ro w n ik a W y d z ia łu P o w ia to  

w e g o O . W . P . p . d r . P o d la sz e w s k ie g o 0 -  
b o ź n y P o w ia to w y p . d r . P io tro w sk i, w i­

ta ją c p rz y b y ły c h g o ś c i, w s z c z e g ó ln o ś c i 
P rz e w ie le b n y c h k s . k s . p ró b . Z a k ry s ia i  

W ie le w s k ie g o . P rz y b y łe g o n a z e b ra n ie b . 

k ie ro w n ik a p la c ó w k i M ło d y c h O . W . P . 

re d a k to ra „ G a z e ty W ą b rz e s k ie j" p . E d w a r ­

d a P isz c z ą , z w o ln io n e g o z w ię z ie n ia ś le d ­

c z e g o  w  T o ru n iu , g d z ie  p rz e b y w a ł w  z w ią z ­

k u  z a k c ją w y b o rc z ą  p rz e z 1 5  d n i p o w ita li  

z e b ra n i h u c z n e m i o k la sk a m i i o k rz y k a m i  
„ n ie c h ż y je “ !

P o n a d to p . d r . P io tro w s k i u d z ie lił z a ­
s z c z y tn e j p o c h w a ły ty m  M ło d y m , k tó rz y  
w y b itn ie i o f ia rn ie p ra c o w a li w  c z a s ie a k ­

c ji w y b o rc z e j n a rz e c z l is ty  n a ro d o w e j, p o  
c z e m  u d z ie li ł g ło s u p . re d . C z e rw iń s k ie m u , 

•k ie ro w n ik o w i P la c ó w k i O . W . P ., k tó ry  w y  

g ło s ił re fe ra t o p o w s ta n iu l is to p a d o w e m .

P o re fe ra c ie p . d r . P io tro w s k i w y c z e r ­

p u ją c o o m ó w ił je s z c z e ra z p rz y c z y n y n ie ­

p o w o d z e n ia p o w s ta n ia i p rz e d s ta w ił z e b ra  
n y m  p o g lą d  k ie ru n k u  n a ro d o w e g o  n a  s p ra  
w ę p o w s ta ń  z b ro jn y c h w  o g ó ln o ś c i.

Z k o le i w y g ło s ił c z ło n e k O . W . P . p . 
P ią tk o w s k i p ię k n ą i d o s to s o w a n ą d o u ro ­

c z y s to ś c i d e k la m a c ję p t. , .K rz y ż p o w sta ń ­

c z y " , n a g ro d z o n ą p rz e z z e b ra n y c h o k la ­
s k a m i.

O m ó w io n o s z e re g s p ra w  w e w n ę trz n e -  
o rg a n iz a c y jn y c h , p o c z e m  p . re d . P is z c z  
o m ó w ił w y n ik i w y b o ró w  d o c ia ł u s ta w o ­

d a w c z y c h , w  s z c z e g ó ln o ś c i w y n ik i, d o ty ­

c z ą c e S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o i w s k a z a ł  
n a z a d a n ia O b o z u N a ro d o w e g o w p rz y ­

s z ło śc i o ra z p ra c ę , c z e k a ją c ą n a M ło d y c h  
O b o z u W ie lk ie j P o ls k i. P ra c y w m y ś l  

w s k a z a ń id e o lo g ji W o d z a N a ro d u R o m a n a  

D m o w s k ie g o M ło d z i p o d ją ć s ię m u s z ą d la  
d o b ra n a s z e j O jc z y z n y i N a ro d u  p o ls k ie g o .

P . re d . C z e rw iń sk i d o d a ł je s z c z e s z e re g  

u w a g  o o b o w ią z k a c h M ło d y c h i m e to d a c h  
p ra c y O . W . P . w  n a jb liż s z e j p rz y s z Ł o ś c i,  

p o c z e m  z e b ra n i u c h w a lil i p rz e z a k la m a c ję  

re z o lu c je , k tó re p o d a je m y  n a in n e m  m ie j­
s c u . Z e b ra n ie w ś ró d p o d n io s łe g o n a s tro ju  

z a k o ń c z o n o o d ś p ie w a n ie m „ H y m n u M ło ­

d y c h " . —  P o z e b ra n iu  l ic z n i b a rd z o k a n ­
d y d a c i i g o ś c ie z ło ż y li d e k la ra c je w s tę p u  
d o  O . W . P .

W  p rz e d d z ie ń u ro c z y s to ś c i g a rn ę ła s ię  
m ło d z ie ż d o  k o ś c io ła , d o k o n fe s jo n a łu , b y  
ta m  n a b ra ć  s iły  i p o m o c y  d o d a ls z e j w a lk i  
ż y c io w e j.

W  n ie d z ie lę w k ro c z y li d ru h o w ie z e  s w y m  
s z ta n d a re m d o k o ś c io ła , g d z ie w s p ó ln ie  
p rz y ję li K o m u n ję ś w . K s . p ro b o sz c z , p ro ­
te k to r S to w a rz y sz e n ia , o d p ra w ił n a b o ż e ń ­
s tw o  i w  p o d n io s łe m  k a z a n iu  z a c h ę c a ł m ło ­
d z ie ż d o n a ś la d o w a n ia  ś w . p a tro n a , S ta n i­
s ła w a K o s tk ę .

S łu sz n ie p o w ie d z ia ł c z c ig o d n y k s . p ro ­
b o s z c z , b o n ie g o d z i s ię m ło d z ie ż y p ro w a ­
d z ić n a  ro z b ija n ie w ie c ó w  i b ic ie p rz e c iw ­
n ik ó w  p o lity c z n y c h  i d e m o lo w a n ie m ie sz ­
k a ń . T e n  z g u b n y , n ie s te ty  u  n a s  p ra k ty k o -  

i w a n y  p rz e z  n ie k tó re o rg a n iz a c je , ja k  p rz e z  
I „ S trz e lc a "  s p o s ó b  u ż y c ia  m ło d z ie ż y  d o  te g o  

ro d z a ju z a ję ć , p ro w a d z i m ło d z ie ż n a m a ­
n o w c e i w y c h o w u je b o jó w k a rz y .

S z ta n d a r ś w . S ta n is ła w a — to je d y n e  
m ie js c e m ło d z ie ż y , p ro w a d z ić ją ś la d a m i 
ś w . S ta n is ła w a  —  to  je d y n y  s p o s ó b  je j w y ­
c h o w a n ia .

P o n ie s z p o ra c h o d b y ła s ię u ro c z y s ta  
akademja na cześć św. Stanisława w  s a lc e  
p a ra f ja ln e j. M ło d z ie ż  z e S to w a rz y sz e n ia  ja k  
i in n a z a p e łn iła s a lk ę , p ię k n ie u d e k o ro w a ­
n ą . N a p rz e d z ie  w id n ia ł w ie lk i o b ra z ś w . 
S ta n is ła w a , rz ę s iśc ie o ś w ie tlo n y . A k a d e m ję  
z a g a ił p a tro n  S . M . P . k s . M ó w iń s k i. P rz y ­
w ita w sz y  m ło d z ie ż w y ra ż a  s w o ją ra d o ś ć , ż e  
m ło d z ie ż ta k  c h ę tn ie p rz y b y ła , b y u c z c ić  
s w e g o  p a tro n a  ś w ię te g o  i w s k a z u je k ró tk o , 
b y  m ło d z ie ż n a ś la d o w a ła ś w . S ta n is ła w a  
ja k o  P o la k a i m ło d z ie ń c a . N a s tę p n ie z a ­
ś p ie w a li d ru h o w ie h y m n „ O S ta n is ła w ie , 
P a tro n ie T y  n a s z " . D ru h  Falkowski o d c z y ­
ta ł re fe ra t „ Ś w . S ta n is ła w  i b ra t je g o P a ­
w e ł" , w s k a z u ją c , ja k  ś w . S ta n is ła w  w o b e c  
g ró ź b  i z n ę c a ń  s ię b ra ta  s w e g o n ie d a ł s ię  
o d w ie ź ć o d  s w y c h  p rz e k o n a ń . D ru h  Aren*

p rz e jś ć d o z a k ła d ó w d ru k a rsk ic h p ra sy  

c z e rw o n e j, p o n o n a w e t m a p rz e o b ra z ić s ię  
w  p is m o p o p o łu d n io w e d la k o n k u re n c ji z  

„ K u r je re m  W a rs z a w s k im " .

D o re d a k c ji p is m  c z e rw o n y c h w c h o d z i  

W o jc ie c h S tp ic z y ń s k i ja k o p u b lic y s ta . D o ­

ty c h c z a so w y re d a k to r „ E x p re s su P o ra n n e ­

g o " p . Z y g m . A u g u s ty ń s k i m a o d 1 . s ty c z ­

n ia u s tą p ić c a łk o w ic ie z e s k ła d u re d a k c ji .
P o n o m a b y ć w z n o w io n y ty g o d n ik „ G ło s  

P ra w d y " , a d la k o n k u re n c ji z e „ Ś w ia to w i­

d e m " m a s ię u k a z y w a ć o d N o w e g o R o k u  

n o w y ty g o d n ik i lu s tra c y jn y „ P a n o ra m a " .

• ♦ ♦

O rg a n ra d y k a łó w  le w ic o w y c h „ T y d z ie ń "  

re d a g o w a n y p rz e z p . S ta n is ła w a T h u g u tta  
p rz e s ta je w y c h o d z ić , g d y ż d ru k a rn ia o d ­

m ó w iła d a ls z e g o d ru k u ... „ z w y ż s z y c h  
w z g lę d ó w " . N ie c h c e s ię n a ra ż a ć n a k ło -

A „ T y ­
d z ie ń " z n a la z ł s ię a k u ra tn ie w  ta k ie j s a ­

m e j s y tu a c ji , c o d a w n ie j „ A B C " , g d y n ik t  
g o n ie c h c ia ł d ru k o w a ć ...

W a rs z a w a , 3 . 1 2 . T e l. w ł.

W  s fe ra c h w y d a w n ic z y c h o p o w ia d a ją o  
z m ia n a c h , ja k ie u c h o d z ą ju ż z a d o k o n a n e  

w  p ra s ie  w a rs z a w sk ie j . C h o d z i tu  o t . z w . 
„ p ra s ę c z e rw o n ą " .

K o n c e rn  te n  w y d a w n ic tw , k tó ry  b y ł d o ­

ty c h c z a s w ła sn o ś c ią p ry w a tn ą , p rz e c h o d z i  

o b e c n ie p o d d e c y d u ją c e w p ły w y f in a n s o ­

w e , z w ią z a n e z in s ty tu c ja m i, u z a le ż n ip n e -  
m i o d B B W R , P o n o te s fe ry  b a n k o w e w y ­

k u p u ją 5 1 p ro c , u d z ia łó w  p ra sy c z e rw o n e j, 

p o z o s ta w ia ją c w rę k u d o o ty c h c z a s o w y c h  
w ła śc ic ie li 4 9 p ro c , u d z ia łó w .

T o u z a le ż n ie n ie f in a n s o w e p o c ią g a z a  

s o b ą ró w n ie ż u z a le ż n ie n ie p o lity c z n e i re ­

d a k c y jn e . J a k w ia d o m o , k ie ro w n ik ie m  
p ro p a g a n d y  B e -B e je s t p o s . p łk . K o c , B e z  

je g o w ie d z y  i d e c y z ji n ie d z ie je s ię n ic n a  

te re n ie w y d a w n ic z y m , u z a le ż n io n y m o d  
c z y n n ik ó w  d e c y d u ją c y c h .

O tó ż

m a k ie ro w n ic tw o p o lity c z n e k o n c e rn u  p rz e  

ją ć re d a k to r „ G a z e ty P o lsk ie j" p łk . M ie -  
d z iń s k i. S a m a z a ś „ G a z e ta P o lsk a " m a

C z y  je s te ś  ju ż  c z ło n k ie m  
K o m ite tu  F lo ty  N a r o d o w e j?

Ś w ię to  M ło d z ie ż y  w  W ą b r z e ź n ie .
darski z z a p a łe m  w y g ło s ił d e k la m a c ję  „ P o ­
k ło n Ś w ię te m u " . P o o d ś p ie w a n iu p ie ś n i  
„ C h o rą ż y , n ie b ie s k i C h o rą ż y " w y g ło s ił d ru ­
g ą  d e k la m a c ję  z W ła ś c iw ą  s o b ie  w e rw ą  d h .  
Rujner.

N a s tą p iła d ru g a  c z ę ś ć  a k a d e m ji, p o ś w ię ­
c o n a rocznicy Powstania listopadowego. 
P o  k ró tk ie m  o b ja ś n ie n iu  ro c z n ic y  p rz e .z k s . 
p a tro n a , z a d e k la m o w a ł m ło d y d ru h W o j-  
n o w s k i w ie rsz  „ R o c z k ie m " . D ru h  Michalski 
Józef z a re fe ro w a ł n a s tę p n ie  k ró tk o  p rz e b ie g  
p o w s ta n ia l is to p a d o w e g o , p o te m  z n ó w  s ta ­
je  ’d ru h  R u jn e r n a  k a te d rz e i d e k la m u je  
„ R e d u tę O rd o n a " , z a c o o d b ie ra rz ę s is te  
o k la s k i.

N a s tę p n ie z a b ie ra g ło s d łu g o le tn i p re ­
z e s d ru h  Rzeczewski i w  ś w ie tn ie u ję ty m  
re fe ra c ie o „ Id e o lo g ji S to w a rz y sz e ń  K a t. 
M ło d z . P o ls k ." w s k a z u je n a  c e le i ś ro d k i  
S . M. P ., n a w o łu ją c , by wszystka młodzież 
znalazł1, się w Stow. Katolickiem.

D łu g o le tn i c z ło n e k d ru h  Gwizdalski n a ­
w o łu je  m ło d z ie ż d o  p ra c y  i g o r liw e g o  s p e ł­
n ia n ia  s w y c h o b o w ią z k ó w . P ie ś n ią „ N ie  
rz u c im  z ie m i" z a k o ń c z o n o  tę  p o d n io s łą  u ro ­
c z y s to ś ć .

T a k to  m ło d -z ie ż n a s z a z p o d z n a k u  ś w . 
S ta n is ła w a  ś w ię c iła  s w ó j d z ie ń , k tó ry  o b e c ­
n y c h  s ta rs z y c h  p o k rz e p ił n a s e rc u  i d u s z y .

T y m  z a ś , k tó rz y  in n e m i d ro g a m i c h c ą  
m ło d z ie ż p ro w a d z ić , k tó rz y z a k ła d a ją c in ­
n e o rg a n iz a c je , o d c ią g a ją n ie ś w ia d o m ą  
m ło d z ie ż i k a rm ią ją in n e m i, s z k o d liw e m i  
h a s ła m i, c h c ia łb y m p o w ie d z ie ć s ło w a m i  
w ie rsz a , k tó re m im o w o li s ię n a s u w a ją :

„ C h ło p c y (P a n o w ie ) p rz e s ta ń c ie , b o s ię  
ź le b a w ic ie , D la w a s to  je s t ig ra sz k ą , nam 
chodzi o życie!“

T a k , o ż y c ie m ło d z ie ż y  n a m  c h o d z i, te j  
m ło d z ie ż y , k tó ra je s t p rz y s z ło ś c ią n a ro d u .

Wszyscy młodzi więc pod sztandar św. 
Stanisława!

Z m ia n y  w  p r a s ie  s a n a c y jn e j .
P u łk o w n ik a  K o c a  z a s tą p i p łk . M ie d z iń s k i . -  In n e  p o s u n ię c ia  

i l ik w id a c je .

z ra m ie n ia n o w y c h p o te n ta tó w  I p o ty , ja k ie p rz e c h o d z iło „ A B C " .

K u  c z c i p o w s ta ń c ó w  1 8 3 0  r .
Z ło c z ó w , 1 . 1 2 .

Z  o k a z ji ro c z n ic y  p o w sta n ia l is to p a ­

d o w e g o o d b y ło s ię n a m ie js c o w y m  

c m e n ta rz u p o ś w ię c e n ie k rz y ż a p a m ią t ­

k o w e g o k u c z c i p o w s ta ń c ó w  -z ro k w  

1 8 3 0 , u fu n d o w a n e g o  p rz e z  u c z n ió w  g im ­

n a z ju m  z ło c z o w s k ie g o .

W a lk a  p o l ic ja n tó w  z  b a n d y tą .
M a c o m b ( I l l in o is ) 1 . 1 2 . * * i .

B a n d y ta , p rz e w o ż o n y s a m o c h o d e m  

p rz e z 4  p o lic ja n tó w , rz u c ił s ię n a  s w o ję  

e s k o r tę i u s iło w a ł z b ie c , z o s ta ł je d n a k  

z a b ity  p rz e z p o lic ja n ta , k tó re g o ś m ie r  

te in ie ra n ił. P o z o s ta li p o lic ja n c i o d n ie  

ś li ró w n ie ż  ta k  c ię ż k ie ra n y , ż e  is tn ie ji  

n a d z ie ja u trz y m a n ia p rz y ż y c iu ty lk <  

je d n e g o  z n ic h .

Z m ia n y  n a  l iś c ie .
W a rs z a w a  1 . 1 2 . I
P a ń s tw o w a K o m is ja  W y b o rc jja o g łŁ  

s z a , ż e w  m ie js c e p . S p ic k e rm a n a  J ó ­
z e fa , s e n a to ra  z l is ty  N r. 1 2 („ N ie m ie ­
c k i B lo k W y b o rc z y " ) z o k rę g u w o je ­
w ó d z tw a łó d z k ie g o , k tó ry z rz e k ł s ię  
m a n d a tu s e n a to ra , w s tę p u je , ja k o  k o ­
le jn y n a s tę p c a p . U tta A u g u s t, la t 4 3 ; 
n a u c z y c ie l , Ł ó d ź W ó łc z a ń sk a 1 1 7 , 
g d y ż p o p rz e d n i z a s tę p c a p . R o s e n b la tl 
J e rz y , la t 5 8 , le k a rz , Ł ó d ź p rz y ją ł m a n  
d a t p o s e lsk i, z rz e k a ją c s ię m a n d a tu  
s e n a to rs k ie g o .

........... »■■■■■■—-■.■■ 11? . .ią.

G ie łd a  z b o ż o w a .

Poznań, d n ia 2 . 1 2 . 1 9 3 0 .

W a ru n k i: Handel hartowny, parytet Po­
znań. ładunki wagonowo, dostawa bie­

żąca. za 100 kg.:
S ta n d a rd y : a ) ż y ta 6 9 6 g r . (1 1 8 ,5 L  

w h b ) p s z e n ic y 7 5 3 g r (1 2 8 ,0 f . w b .) : 
c ) ję c z m ie n ia 6 7 3 g r . 1 1 4 ,1 t w . h .) , d ’

„ C e n y  o r ie n ta c y jn e*

p a ry te t P o z n a ń .

Ż y to  1 8 ,5 0 -  1 9 .0 0

P s z e n ic a  2 5 ,0 0  —  2 6  5 C
J ę c z m ie ń  p rz e m ia ło w y  n o w y  Ib ,7 5 —  2 1 ,2 5

U s p o so b ie n ie s p o k o jn e .
J ę c z m ie ń  b ro w a ro w y  2 5 ,0 0 — 2 7 ,0 0

U s p o s o b ie n ie s p o k o jn e .
O w ie s n o w y  . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . 1 8 ,7 5 —  2 0 ,0 0

U s p o s o b ie n ie  s p o k o jn e .
M ą k a ż y tn ia w l. w o rk a c h w e d łu g
U rz ę d o w o  u s ta lo n e g o  ty p u (6 5 o /o ) , 3 2 .0 0
M ą k a p rz e n n a 6 5 %  w l w o rk . 4 4 ,5 0 —  4 7 ,5 0  

U s p o s o b ie n ie s p o k o jn e .
O trę b y ż y tn ie . 1 1 ,2 5 — 1 2 ,2 5
O trę b y p s z e n n e  1 3 ,0 0 — 1 4 ,0 0

O trę b y  p rz c u n e (g ru b e ) . . . .  1 4 ,5 0 -1 5 ,3 0

R z e p a k . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. •  » » 4 1 .0 0 — 4 3 ,0 0
G ro c h V ic to r ia  2 7 ,0 0 — 3 2 ,0 0
Z ie m n ia k i ja d a ln e , .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . 2 ,0 0 —  2 ,3 C

O g ó ln e u s p o s o b ie n ie s p o k o jn e .

W y d a w c a i re d a k to r o d p o w ie d z ia ln y :
A n to n i C z e rw iń s k i, W ą b rz e ź n o , K o le jo w a  2  

Z a o g ło s z e n ia R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a .

Druk: Drukarnia Toruńska S. A. 
w Toruniu.

S Ł O N C E
H o te l „Pod b ia ły m  o r łe m '*  
w ła ś c ic ie l F r . S z y m a ń s k i .

U w a g a : 2 o s o b y  n a 1 b ile t

D z iś w  ś ro d ę , d n ia  3  b m . re k o rd o w y  p o d w ó jn y  p ro g ra m .  

J a k o  p ie rw s z y  d a w n o z a p o w ia d a n y  f i lm  p t.:

„SIÓDME MOCARSTWO"
W  ro li g łó w n e j L e w is S to n e o ra z M a rc e lin a D a y , o ra z  

p o ra ź o s ta tn i w ie lk i f i lm  h is to ry c z n y  p t  

„ K A T O R G I S Y B IR U "

W e c z w a r te k , d n ia 4 b m  w y ś w ie tla s ię p o d w ó jn y  p ro g ra m .

„SI-O-D-M-E M-0-C-A-B-S-T-W-0“

„KOHN I KELLY W HAREMIE".

N a s tę p n y  p ro g ra m : w ie lk i d ra m a t w o je n n y  p t:

„ P O D C IĘ T E  S K R Z Y D Ł A "

K in o -T e a t r D w ó r W ą b r z e s k i .

wł. Jan Kaczyński.
Uwaga: Z  p o w o d u  n a p ra w y  o g rz e w a n ia c e n tra ln e g o  k in o  n a s z e d o  

s o b o ty  n ie c z y n n e .

W  s o b o tę , d n ia  6  b . m . i w  n ie d z ie le , d n ia 7 b . m . i w  p o n ie d z ia łe k  
p o  ra z o s ta tn i f i lm  s ię g a ją c y n a jw y ż s z y c h  s z c z e b li a r ty z m u  p . t

W roi. g łó w n . z a c h w y c a ją c a i ro z k o s z n a  B e tty  A m a n n  b o h a te rk a  „ A s fa ltu " i H e n r y k  
G e o r g e  z n a n y  z  f i lm u „ M a n o le s c u " .

1 1 1 1 „ S k a z a n ie c  z e  S ta m b u łu " I I

Cienie przeszłości! Dwnżeństwol Wszystko się mści! Walka dwóch kobiet o mężczyznę!

N a s tę p n y  p ro g ra m : „ P O W R Ó T  Z  N IE W O L I* *
(N ie  p o ż ą d a j ż o n y  b l iź n ie g o  tw e g o ) .

T ra g ic z n e p rz e ż y c ia d w ó c h je ń c ó w  w o je n n y c h  w ś ró d  b e z k re s n y c h p ó l S y b iru .

W  ro i , g łó w n . DITA PARŁO, GUSTAW FRÓHLICH.

z  b r a n ż y  k o io n ja l -  
i ie j  d e l ik a te s o w e j .  
’Z g ło s z e n ie z p o d a ­
n ie m  w a ru n k ó w  k ie ­
rować Hotel pod

Białym Orłem.
F r . S z y m a ń s k i .

N a A d w e n t  

p o le c a  

M le c z a r n ia W ą b r z e ź n o  
sery jak:

Y y lz y c k l , L e m b o r s k l , Ś m ie ta n k o w y  

oraz codziennie Świerży twaróg.

P r z e ta r g  p r z y m u s o w y .

D n ia  4  g ru d n ia  1 9 3 0  r . o  g o d z . 1 0 p rz e d  
p o i. s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e  p rz e ta rg u  
p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a  g o ­
tó w k ę  u  p. Jana Horodeckiego w Kiąż- 
kach

2  k r o w y
Główczewski, k o m . s a d . w  W ą b rz e ź n ie .

P r z e ta r g  p r z y m u s o w y .

D n ia 4  g ru d n ia 1 9 3 0  r. o g o d z . 2  p o  p o ł. 
s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y ­
m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę  
u  p. Stefana Gumińskiego w Kurkocinie

z b ió r  z  2 0  m ó r g , p s z e n ic y  
Główczewski, k o m . s ą d . w  W ą b rz e ź n ie .

P r z e ta r g  p r z y m u s o w y .

D n ia 4  g ru d n ia 1 9 3 0  r . o  g o d z . 3  p o  p o ł.  
s p rz e d a w a ć  b ę d ę  n a jw ię c e j d a ją c e m u z a  g o ­
tó w k ę u  p. Piotra Garbowskiego w Łob- 
dowie

2  ź r e b a k i , 2  k r o w y  i 1 ja łó w k ę  
Główczewski. k o m . s ą d . w  W ą b rz e ź n ie .

Siitim i lita 
zniszczone p o n a p ra w ie z n ó w  ja k n o w e  
z p ra c o w n i

B. Tesławski
R y n e k  3 2 .

N a d e s z ły
p r im a w ę d z o n y ło s o s , b y k lin g i w ę d z o n e , s z p ro tk i  
i in n e  w ę d z o n e ry b y . P ró c z  te g o  p o le c a m  z a ją c e  
b e z s k ó ry  p o  6 . z ł. z a s z tu k ę

A . F . W iś n ie w s k i .
U l. K o śc iu s z k i 8 . w .  6 7 5 O b o k  a p te k i^


